
oj spółdzielczości mSe&zBianSawei < Reffe^s/e z Brna

Delegacja Nigerii 
przybyła de Warszawy 

19 bm. przybyła do Polski 
z kilkudniową wizytą delega­
cja rządu federalnego Nigerii 
podczas pobytu w Polsce gości 
nigeryjskich, przeprowadzone 
zostaną rozmowy z rządem 
PRL na temat dalszego zacieś­
nienia i rozszerzenia stosunków 
gospodarczych między obu 
krajami.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie delegację powitał mi­
nister handlu zagranicznego 
Witold Trąmpczyński. (PAP)
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Zadaniem naczelnym-rozbrojenie
XVI sesja Zgromadzenia! Ogólnego rozpoczęta

Wczoraj wieczorem rozpoczęła się w Nowym Jorku XVI
sesja Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych.

Narada sekretarzy rolnych KW PZPR

Milion ton ziarna

Na porządku dziennym sesji 
znalazło się przeszło 90 punk­
tów, przy czym do najważ-
niejszych należy zaliczyć
kwestię rozbrojenia, likwida­
cji resztek kolonializmu, zmia­
ny struktury ONZ, pomocy 
dla krajów zacofanych gospo­
darczo.

Omawiana będzie również 
sprawa ostatnich wydarzeń w 
Katandze, problem przywró-

cenią Chińskiej Republice Lu­
dowej należnych jej praw w 
ONZ, sytuacja w Afryce Po­
łudniowej.

Pierwsze posiedzenie sesji 
trwało tylko 3 minuty. Tym­
czasowy przewodniczący, Ir­
landczyk Boland (przewodni­
czący Zgromadzenia podczas 
poprzedniej sesji) w krótkim 
przemówieniu złożył hołd pa­
mięci Daga Hammarksjoelda,

który zginął tragicznie w Afry 
ce Środkowej w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek.

Delegaci 99 państw — członków 
ONZ powstali z miejsc i minutą 
milczenia uczcili pamięć Ham- 
marskjoelda. Potem Boland odro­
czył dalsze obrady, do środy, do 
godziny 16.30 czasu warszawskie-
go.

Jak się przewiduje,
Zgromadzenie odbędzie aż trzy po 
siedzenia. Na pierwszym powoła­
na zostanie komisja mandatowa i 
wybrany będzie przewodniczący se 
sji. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa zostanie nim Tunezyj- 
czyk Mangi Slim.
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KDW znaczy lepsza jakość
Komitet Drobnej Wytwórczości reprezentuje produkcję — 

wartości 54 mld. zł (w ciągu br.). Są to wyroby pań­
stwowego przemysłu terenowego, spółdzielczości, rzemiosła 
i przemysłu prywatnego oraz społecznego. Na Targach wy­
stawcy z tego pionu zajęli prawie połowę powierzchni tar­
gowej. To świadczy najlepiej o wadze, jaką stanowią ci 
drobni producenci dla rynku i znaczeniu, jakie oni przywią­
zują do uczestnictwa w Targach.

Przewodniczący delegacji ra 
dzieckiej na sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, minister 
spraw zagranicznych A. Gro­
myko wystosował na polece­
nie rządu radzieckiego do se­
kretariatu ONZ list z wnio­
skiem, by na porządku obrad 
sesji została umieszczona spra 
wa przywrócenia słusznych 
praw Chińskiej Republiki Lu­
dowej do reprezentacji w 
ONZ.

Tegoroczne zbiory — powie­
dział w zagajeniu narady kie-

środę
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Nieprzerwanym potokiem płynie 
ziarno do punktów skupu. Co 
dnia podnosi się wyżej woje­
wódzka skala wykonawstwa pla­
nu obowiązkowych dostaw zbo­
ża. Już 7 gromad zgłosiła za­
kończenie realizacji dostaw. 
Pierwszą połowę września za­
mknęli nasi rolnicy 30-procento- 
wym wykonaniem rocznego pla­
nu.

Fot. — K. Przychodzki

w magazynach
W magazynach znajduje się już — jak wynika z meldun­

ków z dnia 19 bm. — około 1 min. ton ziarna z tegorocznych 
zbiorów. Gospodarstwa chłopskie dostarczyły dotychczas 
do punktów skupu około 8G0 tysięcy ton zboża, a pozostałą 
część — państwowe gospodarstwa rolne. Przebieg i osiąg­
nięte wyniki skupu, jak również dalsze zadania w tej dzie­
dzinie były tematem narady, która odbyła się 19 bm. w 
Komitecie Centralnym PZPR z udziałem sekretarzy rolnych 
komitetów wojewódzkich partii. 4

równik Wydziału Rolnego KC. 
PZPR — E. Tszc-zólkowski — 
są pomyślne. Mamy wyższe niż 
w roku ubiegłym średnie plo­
ny. Dlatego też realizację waż 
nego zadania, jakim jest za­
kończenie przez rolników do 
końca września br. obowiązko­
wych dostaw ziarna, wyńoszą-. 
cych 120 tys. ton, należy u-' 
znać za całkowicie realne.

Dotychczas w ramach obo­
wiązkowych dostaw wieś 
sprzedała państwu 689 tys. ton 
ziarna. Gospodarstwa chłop­
skie dostarczają ostatnio śre­
dnio 35—42 tys. ton dziennie. 
Jeżeli takie tempo dostaw u- 
trzyma się również w ostatniej 
dekadzie miesiąca, postawione 
zadania w tym zakresie zosta­
ną wykonane.

Ńa naradzie zabrał głos 
min. rolnictwa — M. Jagielski. 
Śtwierdził on, iż w wyniku 
przeprowadzonej analizy bilan 
su paszowego w PGR, podjęto 
decyzje, iż PGR mają dostar­
czyć z tegorocznych zbiorów 
nie 700 tys. ton ziarna — jak
planowano uprzednio — ale

Gromyko o stryk turze 
sekretariatu GUZ

Rezultaty są poważne. Z o- 
gólnej masy towarowej, prze­
znaczonej do kontraktacji — 
5,6 mld. zł (to są nadwyżki, w 
pionie KDW zbyt oparty jest 
w zasadzie o zaopatrzenie re­
jonu wytwórców), w ciągu 
trzech dni sprzedano towarów 
za ponad 2 mld. zł. Przeszło 
800 min. zl z tej sumy stano­
wią artykuły spożywcze. Dro­
bna wytwórczość staje się 
więc poważnym dostawcą dla 
handlu.

Dzieje się tak dlatego, że — jak 
zauważył na wczorajszej konfe­
rencji prasowej, wiceprzewodni­
czący KDW — Stanisław Gabryl 
— drobna wytwórczość czyni zna­
czne postępy w poprawie jakości 
produkcji. Po raz pierwszy zna-

lazły się tu nowoczesne wzory w 
odzieży, meblarstwie, obuwiu, 340 
nowych wzorów różnych drobia­
zgów. Wytwórczość staje się ak­
tywna. Zdaniem min. Gabryla — 
może ona i powinna nadawać ton 
we wzornictwie i produkcji sze­
regu artykułów, np. owych dro-
biazgów, tak jak 
dziedzinach czyni 
czowy.

Kierunkowość tę

to w innych 
przemysł klu-

można już zau
ważyć na obecnych Targach, 
inicjatywie wyeksponowania 
sług. Demonstruje się tam 
tylko nowoczesne urządzenia,

Rozpoczynającej się sesji, po­
święcony jest artykuł wstępny 
wczorajszej „Prawdy”, zatytuło­
wany: „O realizację dążeń naro­
dów”.

Dziennik podkreśla, że na po­
rządku obrad znajduje się wiele, 
niezmiernie ważnych problemów 
polityki międzynarodowej, doty­
czących życia i bezpieczeństwa mi 
lionów ludzi. Wśród nich na czo­
łowym miejscu znajduje się pro­
blem całkowitego i powszechnego 
rozbrojenia.

Konferencja automatyki
W dniu wczorajszym we Wroc­

ławiu rozpoczęły się czterodnio­
we obrady Krajowej Konferencji 
Automatyki. Biorą w niej udział 
najwybitniejsi specjaliści do au. 
tomatyki wszystkich ośrodków 
naukowych w kraju oraz liczni 
uczeni ze Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji, Węgier i innych 
państw. (PAP)

nie 
po-

Rady pozbędą się 
zbytecznych komisji

Prezes Rady Ministrów wy- 
dał pismo okólne, które nakła­
da na ministrów, kierowników 
urzędów centralnych i prze­
wodniczących rad narodowych 
Ropnia wojewódzkiego obo­
wiązek podjęcia kroków, zmie 

, gających do likwidacji wszel­
kich zbędnych komisji dorad­
czych i opiniodawczych, dzia- 
^jących w prezydiach rad na­
wowych i ich wydziałach.

Na nadmiar tych komisji (któ- 
fych nie należy mylić ze stałymi 
^^misjami rad narodowych skła- 
ńa jacy mi się z aktywu społeczne- 
8°) wskazało VIII plenum KC 

i zalecało ograniczenie ich 
liczby.

W niektórych radach narodo- 
Wjch ,vieie spraw, które powinny 

załatwiane przez kierowni- 
°'v Poszczególnych wydziałów, 

r°zPatrywały różne komisje. Były 
Włe powoływane, niejednokrotnie 

0 Przejaw asekuranctwa urzęd 
n*ków lękających się podejmo- 

ania trudniejszych decyzji i po- 
O(iowały praktycznie opóźnianie 

Ułatwiania wielu spraw.
pistno okólne premiera zobowią- 

ministrów, kierowników urzę 
centralnych i prr.ewodniczą-

■ r11 Prezydiów WRN do opraco- 
co końca br. sprawozdań 

dne1ZU^CyCh m ’ ^akie zhę" 
komisje zostały zlikwidowane.

(PAP)

trzebne pawilonom, czyniącym u- 
sługi dla ludności, ale także po­
kazuje się kierunek i zakres mo­
dernizacji tych zakładów.

Pierwszy skorzysta z tego 
Poznań. Mówił o tym wczoraj 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium RN m. Poznania, mgr 
Dyonizy Balasiewicz, stwier­
dzając, że tematyka usług, po­
kazana na Targach, będzie 
konkretnie wykorzystana w 
decyzjach piątkowej sesji na­
szej Rady.

KONIEC DYSKUSJI O MEBLACH 

^ak w jednym zdaniu moż- 
1 na by skomentować obec­

ną sytuację w tej produkcji. 
Do nowych wzorów przekona­
li się już bowiem niemal wszy 
scy. Obrazem tych zmian jest 
obłożenie zamówieniami han-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Newa pióba ataku 
na integralność Konga 

Z wiadomości napływających z
Konga, często niejasnych i sprzecz 
nych, wywnioskować można, że 
ofensywa prowadzona przez żan­
darmerię i wojska Czombego prze 
ciw siłom ONZ nasila się.

Minister informacji centralnego 
rządu kongijskiego lico oświad­
czył, że prezydent byłego Kon­
ga Francuskiego Youiou wystoso­
wał ultimatum, w którym żąda, 
by wojska ONZ przerwały ogień 
i wycofały się z Katangi najdalej 
do 20 września. W przeciwnym wy 
padku — głosi ultimatum — po- 
śle on swe wojska na pomoc Czom 
bemu. Ileo podkreślił, że rząd 
kongijski uważa powyższe ultima­
tum za wypowiedzenie wojny Re­
publice Kongo. Rząd — powie­
dział minister informacji — będzie 
nadal prowadził akcję przeciw se 
paratystem Katangi w interesie 
narodu kongijskiego i integralno­
ści terytorialnej republiki. (PAP)

Powyborcze przetargi w IBF
z A^enauerem czy bez?

Jak podaje agencja Reutera, 
radziecki minister spraw za­
granicznych Gromyko, rozma­
wiając we wtorek z dzienni­
karzami w kuluarach ONZ po­
wiedział, że radykalną zmia­
nę struktury sekretariatu, 
zgodną z zasadą trójreprezen- 
tacji, należy przeprowadzić 
możliwie najrychlej.

Gromyko dodał, że Związek 
Radziecki przedstawi swój pro 
jekt 3-osobowego komitetu wy 
konawczego, który kierowałby 
sekretariatem, a w jego skład 
wchodziliby przedstawiciele 
zachodu, wschodu i grupy 
państw neutralnych.

Przypuszcza się, iż Gromy­
ko i Rusk spotkają się wkrót­
ce w Nowym Jorku, aby omó­
wić kwestię rokowań Wschód— 
Zachód w sprawie Niemiec i 
Berlina. (PAP)

800 tys. ton. Poszczególne go­
spodarstwa powinny podjąć 
kroki, które zagwarantowały 
by w pełni- realizację tych 
zwiększonych zadań.

Z dłuższym przemówieniem 
wystąpił na naradzie sekre­
tarz KC PZPR — Edward 
Ochab. Tegoroczne dobre wy 
niki w zakresie produkcji roi 
nej — stwierdził mówca — są 
najlepszym dowodem tęgo, iż 
środki jakie zostały podjęte 
dla podniesienia produkcji roi 
nej były właściwe i przyniosły 
pożądane rezultaty. Należy 
wyrazić uznanie tym wszyst­
kim, którzy przyczynili się do 
sukcesu w tej dziedzinie na­
szej gospodarki.

Zatrzymując się nad problemem 
realizacji obowiązkowych dostaw 
i wolnorynkowego skupu ziarna, 
E. Ochab powiedział, iż jego tem­
po i rozmiary w znacznej, mierze 
zależeć będą od postawy i przy­
kładu aktywu wiejskiego, organi­
zacji PZPR i ZSL, działaczy Fron 
tu Jedności Narodu. (PAP).

19 września kierownictwo
chrześcijańsko - demokratycz­
nej CDU zadecydowało ponow 
nie zwrócić się do Adenauera, 
by „zechciał zgodzić się kan-

dydować na stanowisko kanc­
lerza NRF”. Adenauerowi ja­
ko przewodniczącemu CDU 
zlecono również prowadzenie 
rozmów z FDP w celu utwo­
rzenia rządu koalicyjnego.
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Wypowiedź prof. Bernata

Warszawa gości 
członków Prezydium SH?

20 bm. w godzinach poran­
nych rozpoczynają się w War­
szawie obrady prezydium 
Światowej Rady Pokoju. Na 
obrady te z różnych kontynen 
tów świata przybyło kilkudzie 
sięciu wybitnych działaczy 
światowego ruchu pokoju — 
wielu czołowych polityków, pi 
sarzy, uczonych. Polski ruch 
pokoju reprezentować będą 
członkowie prezydium Świato 
wej Rady Pokoju: Ostap Dłu­
ski oraz prof. Leopold Infeld.

Po przybyciu do Warszawy 
przewodniczący Światowej Ra 
dy Pokoju prof. J. D. Bernal 
udzielił następującej wypo­
wiedzi:

Spotykamy się w celu przedy­
skutowania, w jaki sposób różne 
organizacje i grupy zbliżone do
Światowej Rady Pokoju 
skuteczniej działać dla 
nia niebezpieczetńswu 
przygotowania drogi do 
nia i ogólnoświatowego

Sytuacja plityczna w

mogą naj 
zayobieże 
wojny i 
rozbroje- 
pokoju.
chwili o-

becnej jest dość napięta i wciąż 
jeszcze istnieje niebezpieczeństwo
wybuchu wojny. Wierzę 
że najgroźniejsza część 
jest już poza nami. Jeśli
się poważne negocjacje 
wielkimi mocarstwami, j

jednak, 
kryzysu 
rozwiną 
między

sądzę, że
nie będzie nierozwiązalnych pro- 
■blemów w polityce międzynarodd 
’*ej. (PAP)
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Wolna Partia Demokratycz­
na, bez której utworzenie no­
wego rządu w wyniku nowego 
układu sił w Bundestagu nie 
jest możliwe, odrzuca zdecy­
dowanie kandydaturę Aden­
auera na przyszłego kanclerza. 
Oświadczenie w tym duchu 
złożył na konferencji prasowej 
przewodniczący FDP, dr Erich 
Mende, powołując się na je­
dnomyślne postanowienie no­
wych władz partyjnych.

W bońskich kołach politycz­
nych to negatywne stanowisko 
FDP wobec kandydatury A- 
denauera na przyszłego kanc­
lerza uważane jest za dowód, 
iż za kulisami doszło już do 
cichego porozumienia pomię­
dzy FDP a grupą „rebelian­
tów” w łonie samej CDU/CSU 
przeciwnych kandydaturze A- 
denauera. (PAP)

882 tys. dyskutantów
Wtorkowa „Prawda”, informuje 

że do pierwszych dni września w 
zebraniach i konferencjach par­
tyjnych poświęconych omówieniu 
projektu piBgramu KPZR uczest­
niczyło ponad 6.673 tys. członków 
partii, przy czym 882 tys. zabie­
rało głos w dyskusjach nad pro­
jektem.

Spaak u Chruszczawa
N. Chruszczów przyjął na Krem 

lu wicepremiera’ i min. spraw za­
granicznych Belgii Spaaka. Pre­
mier radziecki i belgijski minister 
przeprowadzili rozmowę na temat 
aktualnych zagadnień międzynaro 
dowych i stosunków radziecko- 
belgijskich.

Opuszczają Kuwejt
Pierwsi żołnierze angielscy za­

częli we wtorek opuszczać Ku­
wejt, kierowani drogą lotniczą do 
Bahrejnu.

Zachmurzenie niewielkie. Tem­
peratura maksymalna grani-
cach od 18 st. na Wybrzeżu do 25 
st. na południu kraju. Wiatry sła­
be, chwilami umiarkowane z kie 
runków zmiennych, głównie 
wschodnie.

Fiedler wróci? z Kanady
Wśród pasażerów, którzy 19 bm. 

przybyli do Gdyni „Batorym’’ 
znajdował się znany literat — Ar­
kady Fiedler. Powrócił on z Ka­
nady, gdzie zbierał materiały do 
nowych reportaży i książki.

(hnylha?
Amerykański odrzutowy samolot 

myśliwski stacjonujący w Japonii 
zrzucił bombę na przedmieście Ja
mato prefekturze Kanagawa.
Amerykańskie władze wojskowe 
odmówiły jakichkolwiek wyjaś­
nień, ograniczając się do okreś­
lenia go jako „omyłki” pilota.

78 wielkopolskich 
spółdzielni produkcyjnych 

wykonało plan
Skup zboża w dalszym cią­

gu przekracza dzienne plany. 
W poniedziałek wpłynęło do 
magazynów ponad 8,2 tys. ton 
ziarna, a ogółem dostarczono 
z tegorocznych zbiorów prze­
szło 116,3 tys. ton zboża.

Na czołowe miejsce wysu­
wa się coraz wyraźniej po­
wiat rawicki (54,4 proc, pla­
nu), który poważnie zagraża 
powiatowi wolsztyńskiemu 
(56,9 proc.). Rolnicy ostrze- 
szowscy muszą się kontento- 
wać trzecim miejscem (52,9 
proc.). Powiaty: Kępno, Mię­
dzychód i Czarnków znajdują’ 
się również na czołowych 
miejscach.

Wzrosła do 46 liczba wsi,, które 
całkowicie rozliczyły się z pań­
stwem z dostaw zboża, a także w 
ciągu 3 ostatnich &ni już 76 spół­
dzielni produkcyjnych złożyło po­
dobny meldunek. Niektóre z nich, 
jak np. RZS Szymanowo z pow. 
Śrem, odstawiło w poniedziałek 7 
ton ziarna ponad plan. Tak samo 
postąpili dwaj rolnicy indywidual 
ni — Bolesław Pyrzyk i Stanisław 
Ferlicjan, ze wsi Józefinów (gr. 
Parkowo) w pow. obornickim, któ 
ra w stu procentach zrealizowała 
obowiązkowe dostawy. Sprzedali 
oni w punkcie skupu razem 7 ton 
ziarna ponad plan, (emp)

Generał Clay 
w Berlinie zachodem

Do Berlina zachodniego przybył 
z Bonn osobisty przedstawiciel 
prezydenta Kennedy’ego w Ber­
linie zachodnim gen. Clay. Przed 
odlotem z Bonn gen. Clay przy­
jęty został kolejno przez Adenau­
era, ministra von Brentano oraz 
prezydenta NRF Luebkego.
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Pożyteczna 
współpraca

Wczoraj odbyły w P.oznaniu 
wspólne posiedźbnie prezydia 
Zarządu Woj. TRZZ i Woje­
wódzkiej Komisji Związków 
Zawodowych. Ze strony TRZZ 
uczestniczyli w spotkaniu, proi. 
dr M. Sczaniecki, red. St. Ku­
biak i sekretarz J. Prędki. 
WKZZ reprezentowali — jej 
przewodniczący Maksymilian 
Bartz oraz sekretarz J. Tu­
szyński.

Posiedzenie poświęcone było 
Omówieniu współpracy obu or­
ganizacji.

Z uwagi na zbliżający się paź­
dziernik — miesiąc poświęcony za­
gadnieniom NRD z okazji 12-rocz- 
nicy powstania tego państwa — 
ustalono, że TRZZ pomoże w zor­
ganizowaniu i wyszkoleniu ka­
dry prelegentów wśród aktywu 
związków zawodowych. WKZZ 
obiecała ze swej strony włącze­
nie się do organizowanego tra­
dycyjnie przez TRZZ wyścigu ko­
larskiego po ziemiach zachodnich, 
a także do akcji zakładania kół 
TRZZ w zakładach pracy. Mówio­
no także o wspólnym organizowa­
niu wycieczek pracowników i ro­
botników na ziemie zachodnie.

Ponieważ w dniu 2 października 
odbędzie się w Poznaniu plenum 
TRZZ, poświęcone sprawom nie­
mieckim, udział w nim -weźmie 
także aktyw WKZZ. Równocześ­
nie w zapowiedzianym na 3 paź­
dziernika br. plenum WKZZ u- 
czestniczyć będą przedstawiciele 
TRZZ. Ponadto przewiduje się w 
przyszłym miesiącu sesję Rady 
Naukowej TRZZ w Poznaniu. I 
w niej zapowiedziano udział ak­
tywistów żwiązków zawodowych 
naszego miasta i -województwa.

Tak więc wzajemna współpra­
ca i wymiana doświadczeń ma 
doprowadzić do upowszechnienia 
■wśród pracujących ideii TRZZ a- 
Taz zagadnień niemcoznawczych, 
a zarazem ma się przyczynić do 
rozwoju tej pożytecznej organi­
zacji. (c)

Ostrzeżenie ministerstwa 
spraw wewnętrznych riD

W obliczu powtarzających 
się licznych prowokacji orga­
nizowanych i inspirowanych 
przez senat zachodnioberiiński 
na granicy dzielącej Berlin 
zachodni od demokratycznego, 
ministerstwo spraw wewnętrz­
nych NRD wystosowało po­
nowne, poważne ostrzeżenie. 
Ostrzeżenie precyzuje, że ,.od­
działy strzegące granic otrzy­
mały polecenie występowania 
zdecydowanie przeciw tym 
zbrodniczym poczynaniom i 
natychmiastowego podjęcia ko 
niecznych kroków, by ukrócić 
te prowokacje”. (PAP)

Ogonki— kobiety - iluzje
Władysław Kopaliński — w 

cotygodniowym felietonie druko­
wanym w „Życiu Warszawy" za­
jął się tym razem (na marginesie 
ostatniej histerii zakupów) „ogon 
kami, kobietami, iluzjami”. Porów 
nując panikę zakupów do rodza­
ju iluzji stwierdza, że wykupy 
Były hasłem do pewnej gry o 
charakterze hazardowo-łowarzy- 
skim.

— Czemu bowiem — pisze — tak 
łatwo przyjęto zasadę kupowania 
Jtilku tylko artykułów i to wyłącz 
nie niemal w stanie sypkim, z po- 
aninięciem dziesiątków innych, 
równie trwałych produktów o kon 
Systencji spoistej lub zgoła ciek­
łej? I to pomimo że towary miał­
kie zajmują dużo miejsca w sto­
sunku do swej wagi? Oto dlatego, 
że każda gra masowa opierać się 
musi na regułach stosunkowo pro-, 
stych. Prócz tego, tak jak w tot­
ku, stawka powinna być niska. 
Otóż produkty te łączyła oczywi­
sta wspólna cecha — taniość. 
Przeto, zwłaszcza od czasu ogra­
niczenia wysokości zakupu do je­
dnego czy dwóch kilo, wkład fi­
nansowy w jedno- czy dwugpdzin 
ną akcję ogonkową dostępny był 
dla każdej kieszeni, tak jak kawa 
z ciastkiem dla bywalca kawiarnU/ /

Tym, kfórzy twierdzą, że (udzie 
przecież niechętnie czekają w 
ogonkach, autor odpowiada:

— Klęła i narzekała mniejszość, 
złożona primo z nielicznych spe­
kulantów, którzy chcieli ubić kon 
kretny interes i secundo ze zwyk­
łych konsumentów, rzeczywistych 
ofiar tej gry, z ludzi, którym za­
brakło mąki lub cukru na naj­
bliższy obiad. Trzeba było, tak jak 
ja, przyjrzeć się dziesiątkom ogon

19 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Rady i Zarządu 
Związku Spółdzielni Mieszkań lewych i Budowlanych, na 
którym dyskutowany był projekt uchwały w sprawie no­
wych zasad przyjmowania członków oraz programowania, 
projektowania i zaludniania mieszkań spółdzielczych w la­
tach 1961/65.

Uchwała ta zostanie pod­
jęta po wprowadzeniu popra­
wek redakcyjnych. Projekt 
przewiduje że spółdzielnie bę 
dą przyjmowały członków wy 
łącznie spośród kandydatów, 
kierowanych przez zakłady 
pracy, rady narodowe, związki 
zawodowe i twórcze oraz zwią 
zki rencistów. O przyjęcie w 
poczet członków może się tak 
że starać młodzież uczęszcza­
jąca do szkół oraz spadkobier­
cy spółdzielców. Pierwszeń­
stwo w przyjęciu zapewnia 
się robotnikom i pracownikom 
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych, a wśród nich kandyda­
tom znajdującym się w czcze- 
gólnie ciężkich warunkach 
mieszkaniowych.

Spółdzielnie wznoszące domy 
wielorodzinne muszą stosować obo 
wiązujące normatywy projektowa 
nia i dostosowywać strukturę 
mieszkań do składu osobowego 
czekających na nie rodzin. Śred­
nia powierzchnia użytkowa miesz 
kań w budownictwie wielorodzin­
nym nie powinna przekraczać W 
osiedlach 44 m‘-, zaś w budownic­
twie rozproszonym — 50 mi. Wy­
posażenie domów i mieszkań po­
winno być również zgodnie z nor 
mami obowiązującymi budownic­
two państwowe, dopuszcza się jed 
nak, w uzasadnionych przypad­
kach, stosowanie większej ilości 
mebli wbudowanych.

W okresie przejściowym 
1961-65 spółdzielnie będą za­
ludniać wybudowane przez sie 
bie mieszkania na następują­
cych zasadach: spółdzielnie la 
batorskie — według norm za­
ludnienia ogólnie przyjętych, 
aktualnie ustalonych przez te 
renowe rady narodowe, zgod­
nie z obowiązującymi norma­
tywami.

Spółdzielnie własnościowe 
— według norm zaludnienia, 
które obowiązywały w danym 
mieście przed wprowadzeniem 
w życie uchwały nr. 240 Rady 
Ministrów.

Dopuszcza się możliwość u- 
zyskania dodatkowej powierz­
chni z tytułu wykonywanej 
pracy zawodowej lub złego 
stanu zdrowia.

Przy ustalaniu terminów’ 
przydziału mieszkań spółdziel 
nie obowiązane będą do za­
pewnienia pierwszeństwa 
członkom zajmującym dotych­
czas pomieszczenia nie nadają

ków, aby zrozumieć, że większość 
wystawała tam z pasją! Czy są­
dzisz, że ci właśnie ludzie oczyma 
duszy widzieli siebie uciekających 
przed bombą wodorową przez po­
la i lasy z worem soli na ple­
cach? Nic podobnego, byli pochło­
nięci grą!

Aułor przytacza przykłady, z 
których wynika, iż panika osią­
gała swój szczyt w miastach, 
gdzie jest najwyższy odsetek ko­
biet, również samotnych, uważa­
jących, że są nierozumiane, a 
chcących odegrać w życiu jakąś 
rolę. Większość z nich nie bywa 
w kawiarniach, teatrach, na kon­
certach i wystawach dających spo 
sobność dzielenia się nowinkami 
i plotkami. Kpiąc ze sposobów, 
jakie obrały sobie te kobiety dla 
wyładowania swoich instynktów 
społeczno-towarzyskich, Kopaliń­
ski stwierdza:

— Ogonek był miejscem regu­
larnych spotkań, gdzie łatwo o 
znajomości, gdzie omawiało się 
sytuację i perspektywy jej pogor­
szenia. Instynkt społeczny i in­
stynkt gospodarności wyżywały 
się, jak nigdy, w organizacji u- 
trzymywania ładu w kolejce i u- 
znawania lub nieuznawania legał 
ności przestępstw, prawidłowości 
systemu zaklepywania sobifc miej­
sca.

Konkludując, aułor pisze nie 
bez słuszności:

— Nasza inicjatywa, gdy cho­
dzi o życie społeczne, ogranicza 
się zwykle doi młodzieży; do świe­
tlic, klubów,/ piwnic, sportu dla 
młodzieży. Zapominamy o potęż­
nej armii kobiet samotnych, nie­
efektownych, starszych, armii peł 
nej potencjalnej energii i utajo­
nych rezerw, która w braku in­
nych możliwości, wyżywać się 
musi w sposób niezbyt dla ogółu 
pożyteczny i to w najnieodpowied 
niejszych dla jego 7 ich własnego 
dobra momentach. Zadbajmyż o 
nie, postarajmy się skierować 
skarby ich przedsiębiorczości i wy 
mowy w pożyteczne społecznie ka 
nały!

LEKTOR 

ce się na mieszkania lub szcze
golnie zagęszczone oraz oso­
bom nie posiadającym samo­
dzielnych lokali. Kolejność 
Łych przydziałów może być 
zmieniona tylko w wyjątkowo 
uzasadnionych przypadkach 
— uchwałą rady spółdzielni.

Otrzymanie mieszkania spółdziel 
czego zależne jest od przekazania 
właściwemu organowi pomieszczę 
nia zajmowanego dotychczas, 
względnie od przedłożenia doku-

Jesień — 61
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dhi wszystkich, wystawionych 
obecnie na Targach wzorów. 
W roku przyszłym przemysł 
kluczovży skończy w ogóle ze 
starzyzną, a ogółem w całej 
produkcji meblarskiej kraju 
nowe typy stanowić będą 45 
proc, (obecnie ok. 30 proc.).

Wzory te wejdą do produkcji w 
,tym i przyszłym roku. W sprze­
daży znajdą się nieco później, wy­
magają bowiem długiego przygo­
towania technologii.

Z TARGÓW NA EKSPORT

Targami Krajowymi interesują 
się coraz bardziej nasze cen­

trale handlu zagranicznego, które 
szukają tu nowego eksportu. Nie­
złe wyniki osiągnęła centrala prze 
mysłu drobnego, „Terrexport”. 
Zakontraktowała ona 10 tys. leża­
ków, 120 tys. krzeseł wyścieła­
nych, 1.000 kompletów sypialnia- 
nych i 1.000 hotelowych oraz zna­
czne partie skórgumy.

Przemysł meblarski natomiast 
dostarczy wkrótce do Belgii me­
ble, wartości 200 tys. doi., a do 
NRF — kilka tysięcy szaf.

Z. s.

Z kroniki sądowej

Proces mordercy 
funkcjonariusza MO 
Przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpoczyna się 20 bm. 

proces Leopolda Kuczkowskiego, oskarżonego o zamordowanie 
sierżanta MO — Henryka Karolczaka, a ponadto o 3-krotne usiło­
wanie zabójstwa.

Akt oskarżenia poda je, że 26 
sierpnia 1960 r. na rynku w Swa­
rzędzu, Kuczkowski, będąc pija­
ny, wszczął awanturę, a później 
zaczepiał przechodniów i groził 
im nożem. W pewnym momencie 
oskarżony rzucił się na Władysła­
wa Klotę i ugodził go w klatkę 
piersiową, przebijając prawe płu­
co. Następną ofiarą pijaka stał 
się Roman Fiszerowicz, którego 
oskarżony zranił w rękę. Z kolei 
Kuczkowski uderzył nożem Ro­
mana Kamińskiego, a potem rzu­
cił się na interweniującego funk­
cjonariusza MO — sierżanta Ka­
rolczaka. Ten, cofając się, potknął 
się o krawężnik. Wtehczas Kucz­
kowski doskoczył do sierżanta i 
zadał mu cios w szyję, powodu­
jąc przecięcie tętnicy. W drodze 
do szpitala, Karolczak zmarł.

W toku śledztwa, Kuczkowski 
został zbadany przez lekarzy z 
Kliniki Psychiatrycznej AM w Po­
znaniu. Orzekli oni, że u oskar­
żonego nie stwierdzają objawów 
choroby psychicznej W chwili po 
pełnienia zbrodni — stwierdzili le 
karze — Kuczkowski znajdował 
się w stanie prostego upojenia al-

telefonu

WYPADEK?

W bramie domu przy ul. Prusa 
2 znaleziono nieprzytomną kobie­
tę, której nazwiska, z uwaAi na 
brak dokumentów, nie ustalono. 
Lekarz stwierdził wstrząs mózgu 
oraz ogólne obrażenia.

WYSKOCZYŁA OKNEM

Mieszkanka domu przy ul. Do­
żynkowej wyskoczyła z okna 
I piętra. Z podejrzeniem pęknię­
cia podstawy czaszki przewiezio­
no ją do szpitala.

znow Żelazko

W pracowni bielizny przy ul. Pa 
derewskiego powstał pożar od że­
lazka elektrycznego. Na szczęście 
sąsiedzi w czas zaalarmowali stra­
żaków. (za) t 

mentu stwierdzającego, że wszel­
kie formalności związane z opusz 
czeniem poprzedniego lokalu zo­
stały załatwione. (PAP).

Kampania przeciwko 
krajom niezaangażowanym

W prasie amerykańskiej 
trwa kampania przeciwko 
krajom niezaangażowanym, a 
w szczególności przeciwko 
prezydentowi Indonezji Su- 
karno i prezydentowi Mali, 
Kelcie, którzy przywieźli do 
Waszyngtonu apel konferen­
cji belgradzkiej

Do kampanii tej włączył się 
także senat. Senator Keating 
wygłosił ostre przemówienie, 
krytykujące konferencję bel­
gradzką i wniósł do projektu 
programu pomocy dla zagra­
nicy charakterystyczną po­
prawkę, która głosi: „zdaniem 
kongresu, przy rozdziale tych 
środków wiele uwagi należy 
poświęcić tym krajom, które 
podzielają pogląd Stanów 
Zjednoczonych na sprawę 
kryzysu światowego”. (PAP)

Po śmierci
Hammarskjoelda
Do siedziby ONZ w Nowym 

Jorku napływają depesze kon­
dolencyjne z całego świata. 
Podobne depesze napływają 
również do Szwecji.

Zarówno w kołach ONZ jak 
w głosach opinii światowej nie 
kryje się przekonania, że ka­
tastrofa samolotu Hammar­
skjoelda nie była rezultatem 
nieszczęśliwego przypadku, 
lecz dziełem zbrodniczego spi­
sku sił, które były niezadowo­
lone z ostatnich posunięć ONZ 
w Katandze. (PAP)

koholowego. W tej sytuacji, Pro­
kuratura wniosła o rozpatrzenie 
sprawy w trj’bie doraźnym.

Sąd uwzględnił jednak wniosek 
obrońcy i skierował oskarżonego 
na obserwację do Szpitala Psychia 
trii Sądowej w. Grodzisku Mazo­
wieckim. Opinia tamtejszych le­
karzy brzmi: krytycznego dnia, 
oskarżony znajdował się w stanie 
upojęnia na podłożu patologicz­
nym i z tego powodu zdolność 
rozumienia znaczenia swych czy­
nów i kierowania swym postępo­
waniem — miał w znacznym sto­
pniu ograniczoną, (ak)

Pomogli ująć 
bandytę

W ub. sobotę o godz. 7.45 na 
drodze z Pępowa (w powiecie go­
styńskim) do stacji dokonano na­
padu rabunkowego. Pracownica 
Banku Spółdzielczego — Stani­
sława Matysiakowa przewoziła 
w tym dniu 40 tys. zł przeznaczo­
nych na wypłatę dla rolników za 
odstawę zboża. Gdy mijała na 
rowerze Pępowo, zza ruin wysko­
czył napastnik, który sterroryzo­
wał ją trzymanym w ręku pisto­
letem. zrabował pieniądze, zabrał 
rower i odjechał w kierunku 
wioski Czeluścin.

W pościg ruszyli świadkowie 
tej sceny, m. in. również pracow­
nicy PKP.

Zalarmowano M. O. i o godz. 14, 
sprawca napadu został ujęty. Oka­
zał się nim Jan Książek zamiesz­
kały w Jeleniej Górze przy ul. 
Parkowej 3 kilkakrotnie już 
karany. Znareziono przy nim pi­
stolet (tzw. na wodę) oraz, 38.618.53 
zł gotówki. Brakującą sńmą 1.500 
zł Książek usiłował pr^ek|ipić na­
potkane,go w lesie Jańa Szymań­
skiego, robotnika leśnego po to, 
aby go nie wydał w ręce milicji.

W wyniku śledztwa ustalono że 
pomocy w napadzie udzielili Ma­
rian Dolata z Obornik Sl. oraz 
jćgo ojciec Antoni z Pępowa. Zo_ 
stali oni również zatrzymani.

Komenda Wojewódzka MO skła 
da za naszym pośrednictwem 
tamtejszemu społeczeństwu po­
dziękowanie za pomoc w uję­
ciu bandyty. (Ijł)

117 ostatnich dniach września i pierwszej dekadzie prZv, 
szłego miesiąca znajdziemy w programie imprez duża 

liczbę spotkań lekkoatletycznych. Będą to atrakcyjne wyst? 
py polskiej reprezentacji w Grecji, Włoszech i NRD; 'mig 
dzyokręgowe zawody lekkoatletów Wielkopolski.

Dzisiaj w Erfurcie (NRD) odbę­
dzie się mecz naszych reprezen­
tantek z drużyną. Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej. Dziewią­
te spotkanie naszych pań będzie 
niezwykle trudne. Tylko dwa ra­
zy zdołaliśmy pokonać zespół 
NRD, a raz wywalczyć remis.

Reprezentacja mężczyzn — jak 
informowaliśmy — 23 i 24 bm. ro­
zegra spotkanie z drużyną Grecji 
w Atenach. Polacy wystąpią do 
tego pojedynku w znacznie odmło 
dzonym składzie. Z zawodników 
poznańskich startować będą: Gry­
wał i Begier.

Drugi, dużo trudniejszy mecz, 
czeka polski zespół 7 i 8 póździer 
nika w Palermo. Drużyna włoska 
wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie. Czy również w takim ze 
stawieniu staną do spotkań Pola­
cy? Przecież wśród naszych naj­
lepszych, nie wszyscy są w pełni 
formy...

Nie będą próżnowali również re 
prezentanci wielkopolscy. Odbę­
dzie się kilka meczów, w których 
wystąpią, obok seniorów, również 
juniorzy i młodzicy.

W niedzielę o godz. 15 na Sta­
dionie AZS przy ul. Pułaskigo ro 
zegrany zostanie mecz Poznań 
Bydgoszcz w konkurencji mło­
dzików. W tym samym dniu po 
raz czwarty odbędzie się trójmecz 
seniorów: Poznań — Gdańsk 
Bydgoszcz w Sopocie.

Do kilku atrakcyjnych pojedyn­
ków dojdzie 1 października. AZS 
Poznań wyjedzie na Wybrzeże — 
gdzie walczyć będzie wśród czo­
łowych drużyn I-ligowych o naj­
lepszą lokatę. Poznańska Olimpia 
pojedzie do Zabrza, gdzie odbę­
dzie się również turniej I-ligow- 
ców w walce o miejsca cd 7—12.

(tP)

Bez niespodzianek 
minął pierwszy dzień 
meczu ZSRHnglia

Wczoraj rozpoczęło się w Lon­
dynie międzynarodowe spotkanie 
lekkoatletyczne RFSRR — Anglia. 
Po pierwszym dniu prowadzą go­
ście: w konkurencjach męskich 
54:53 a w konkurencjach kobie­
cych 42:21.

Zawody oglądało około 10.000 
widzów. Kobieca reprezentacja 
RFSRR miała zdecydowaną prze­
wagę nad przeciwniczkami, zaś 
mecz zespołów męskich jest wy­
równany, lekkoatleci RFSRR pro­
wadzą tylko 1 pkt. (za)

e Marian Foik zachorował na 
anginę po mityngu lekkoatletycz­
nym w Bergamo. Nie wiadomo 
więc czy w pełni formy wystąpi 
do meczu przeciwko Grecji i Wło­
chom.
• Motorowodniacy Posnanii zdo 

byli podczas ostatniej eliminacji 
do mistrzostw Polski dwa czoło­
we miejsca. W klasie B 350 ccm, 
wygrał Marian Grajewski, w kla­
sie A_1 Henryk Przychodny za­
jął drugie miejsce. Posnania u- 
plasowała się w ogólnej punktacji 
na drugiej pozycji za stołeczną 
Legią.

® Jeden z najbliższych prze­
ciwników reprezentacji piłkar­
skiej Polski — Dania pokonała 
bez trudu w Oslo Norwegię 4:0. 
Mecz Polska — Dania odbędzie 
się w Chorzowie 5 listopada br. 
Chorzów jest szczęśliwy dla na­
szych piłkarzy..

Turniej tenisowy 
„OM boy*ow“

Dużą ruchliwość okazuje w 
bieżącym sezonie kierownictwo 
'Poznańskiego Okręgowego Zw. 
Tenis^wigo. Korzystając z świet­
nej pogcjldy, PZT organizuje od 
21—24 bm. nowy turniej. Na kor­
tach wystąpią w^śłużeni, lecz 
wciąż jfeszcze ak/ywni tenisiści. 
M. iir. zobaczymy^ hantoflińskiego, 
Geldnera, Rodzi/jczaka i Palacza’.

Zawodj’ odbywać się będą na 
kortach WKS Grunwald przy ul. 
Świerczewskiego od godz. 16. (x)

Kuchar skacze...
najcelniej

W drugim dniu spadochrono­
wych mistrzostw Polski zawodni­
cy wykonali skok z wysokości ty­
siąca m. na celność lądowania z 
natychmiastowym otwarciem spa­
dochronu. W konkurencji kobiet 
zwyciężyła Kuchar (W-wa) zaś 
wśród mężczyzn triumfował Ku­
lesza (Katiwice).

Dziś: Warta-Obra
Dzisiaj o godz. 17 na Sta­

dionie im. 22 Lipca odbędzie 
się z cyklu rozgrywek o rfo 
strzostwo poznańskiej ligi we, 
jewódzkiej mecz pomiędzy 
Wartą i kościańską Obrą/ (xj

4 
fez górnika

na antenie P.R.
20 bm. o godz. 20.45 w pro­

gramie I Polskie Radio rada, 
z Londynu transmisję z całe­
go eliminacyjnego meczu pij, 
karskiego o Puchar Europy 
między Górnikiem Zabrze i 
angielską drużyną Tottenham,

Czwarty etap kolarskiego wyśc| 
gu dookoła Bułgarii w którym 
startuje zespół reprezentacyjny 
LZS prowadzący z Burgas do War 
ny wynosił 136 km. Etap ter wy 
grał Polak Fornalczyk który uzy­
skał czas 3 godz. 42 min. 22 sekun 
dy. Razem z Fornalczykiem na 
metę wpadła duża grupa kolarzy, 
których sklasyfikowano w tym sa 
mym czasie co zwycięzcę. W gru­
pie tej znalazło się 3 kolarzy poi. 
skich z których Bekier zajął 6 
miejsce, Zadrożny 10, Pokorny 
był 13.

Drużynowo etap wygrał zespół 
CDNA 11.10.6 przed LZS. Po 4 eta 
pach w klasyfikacji indywidual) 
nej prowadzi nadal Bułgar Kotev 
15:01.49. Polacy zajmują następują 
ce miejsca: Pokorny 6, Fornal­
czyk 7, Bekier 18, Zadrożny 23, 
Surmiński 43. W klasyfikacji dru­
żynowej po czterech etapach pro­
wadzi zespół CDNA — 45:20,34 dru 
żyna LZS zajmuje trzecią pozycją 
mając czas 45:25.55. (za)

Spotkanie 
lotników

Na lotnisku Aeroklubu Jele^ 
niogórskiego odbyło się rewan­
żowe spotkanie pomiędzy gospo« 
darzami a Aeroklubem Poznań­
skim. Pierwszy mecz zakończył 
się zwycięstwem pilotów Pozna­
nia 5.124 p. — 3.247,25 p. Nie ro­
zegrano wtedy konkurencji spa­
dochronowych ze względu na zła 
warunki atmosferyczne.

W Jeleniej Górze rozegrano trzj* 
konkurencje: samolotową, szybów" 
cową i spadochronową. Zawodni­
cy Aeroklubu Jeleniogórskiega 
wzięli pełny rewanż za wiosenną 
porażkę. Korzystając przede wszy 
stkim ze znajomości trudnego 
górzystego terenu wygrali oni 
spotkanie 6.044,5 p. — 4.375 p.

W skokach spadochronowych 
startowało po 3 zawodników. Wy­
konali oni 2 skoki na celność. 
Wygrali gospodarze 2.052,6 u 
1.050,8 p. Niezbyt sprzyjające wa­
runki nie pozwoliły na przepro­
wadzenie w konkurencji szybo"' 
cowej jakichkolwiek przelotów, 
Odbyły się tylko akrobacje, 
których startowało również po 1 
przedstawicieli każdego aeroklu­
bu. Tutaj sukces odnieśli pozna­
niacy 1.640,2 p. — 1.553.9 p. Indy 
widualnie najlepszym był inż R. 
Jakub z Poznania, który wyprze' 
dził m. in. wicemistrza świata I. 
Popiela (AJ). Samolociarze 
czyli o punkty w locie nawiga* 
cyjnym po kole. Polegał on na 
wynajdywaniu ukrytych w te' 
renie znaków i rzucaniu meldun­
ków oraz lądowaniu na celnosc. 
Poważnym ułatwieniem dla g°“ 
spodarzy była znajomość terenu. 
Pożnrniacy przyzwyczajeni do 

płaskich terenów mieli trudności 
i przegrali 2.438 p, — 1.666 p.

Bardzo efektownie wypad) 
pagandowy start balonu „Poznan 
Startujący z Cieplic balon 
dowal na z góry oznaczonj’ 
punkcie na lotnisku co rzadk 
zdarza się w sporcie balonoWVm* 

(st)

Totek płaci
Państwowe Przedsiębiorstwo TO' 

talizator Sportowy zawiadamia, z® 
w specjalnym konkursie sporto­
wym Toto-Lotek z dnia 17. 9- ‘
stwierdzono: 1 rozwiązanie z , 
pr. wygr. po l.OOG.OOP zł, 88 l0Z^‘ 
z 5 zw. wygr. po 15.021 zł, 5- • 
rozw. z 4 wygr. po 388 zł, 10’-1 
rozw. z 3 wygr. po 20 zł.

Państwowe Przedsiębiorstwo ,, 0 
talizator Sportowy” zawiadamia- 
że w zakładach piłkarskich z < n 
17, 9. br. stwierdzono 2 rozwia.z 
nia ’z 12 traf. wygr. po ok. z 
55.140, 23 rozw. z U traf, wygr- P 
ok. zł 4.794, 325 rozw. z 10 tra ' 
wygr. po ok. zł 339.



Strona 3
20. IX. 1961 GLOS WIELKOPOLSKI

DI. A WSZ YST KICH
„Zapewnić nieustanny postęp społeczeń­

stwa, udostępnić każdemu członkowi społe­
czeństwa dobrą materialne i kulturalne we­
dług jego wzrastających potrzeb, indywidu­
alnych wymagań i gustów — taki jest cel 
produkcji komunistycznej.”

Któż z nas nie słyszał mi­
tów o milionerach, bo­
gacących się cudnym 
sposobem — dzięki 

„własnej” pracy w amerykań­
skim Eldorado. I tu milion do­
larów — tożsamość nieograni­
czonych możliwości. Pieniądz, 
który daje „wartość” życiu, 
który pozwala wybić się po­
nad przeciętny stan. Oto nie­
zbędny element działalności 
człowieka w systemie kapita­
listycznym. Nawet nie ele­
ment, lecz kołtuński cel sam 
dla siebie, milion dla samego 
miliona.

Amerykański milioner żyje 
w swoim raju, ponieważ on 
ze wspólnej kasy wziął naj­
więcej. Nasz milioner jest nim 
dzięki ślepemu trafowi losu, 
lub przy pomocy spekulacji. 
Brudne to życie, co opiera się 
na nieuczciwości, wyzysku i 
niesprawiedliwym podziale 
dóbr.

Czy do takiego miliona dą­
ży przeciętny obywatel w 
Związku Radzieckim? Nie. Ta­
ki traci tam wszelką wartość. 
Cel jest przecież inny, dać 
wszystkim tyle, ile potrzebują. 
Niezmienna jest natomiast 
wartość milionów rąk ludzi, 
którzy cierpliwie gromadzą 
wspólnie oszczędności z wła­
snej pracy, z której sami żyć 
będą w dostatku za lat dwa­
dzieścia. Po to, żeby wówczas 
mieć wygodne mieszkanie, do­
statek codziennego dobra, 
czas na odpoczynek, kształce­
nie się i rozrywkę, naród ra­
dziecki płaci świadomie staw­
kę wyrzeczeń społecznych i 
indywidualnych. Płaci z pro­
centem od carskiej „gospodar­
ności”, z procentem od znisz­
czeń po pierwszej i drugiej 
wojnie światowej.

Krótki etap
T nna jest już, na szczęście —• 

geografia gospodarcza 
ZSRR, jak inne są obecne za­
dania, od tych z pierwszych

Spipozjiiin
Medycyny Wielskiej 

w łMZNIill
Jutro, 21 bm. rozpoczyna się 

w Poznaniu Międzynarodowe 
Sympozjum Medycyny Wiejs 
kicj, w którym weźmie 
udział około trzydziestu dele 
gatów zza granicy, m. in. z 
ZSRR, Czechosłowacji, Węgier, 
NRD, Rumunii i Francji, 
a także przedstawiciel S wiato 
wej Organizacji Zdrowia. Przy­
będą również naukowcy z in­
stytutu Medycyny Pracy i Hi­
gieny Wsi z Lublina z dyrek 
torem prof. dr. J. Parnasem na 
czele.

Dwudniowe obrady toczyć się 
będą w Sali Czerwonej Pałacu 
Działyńskich przy Starym Ryn­
ku 78/79. W programie pierwsze­
go dnia przewidziany jest refe­
rat przewodniczącego Komitetu 
Higienizacji Wsi Województwa 
Poznańskiego dr med, St. Grzy­
mały na temat „Rozwoju ruchu 
higienizacji wsi w woj. poznań­
skim”, Następnie uczestnicy Sym­
pozjum zwiedzą okolicznościową 
Wystawę w hallu Pałacu Dzia_ 
łyńskich, po czym będą podejmo­
wani uroczyście przez przewodni­
czących Prezydium WRN i Pre­
zydium RN m. Poznania.

Po objeździe miasta autokarem 
przewidziana jest wizyta na Je­
siennych Targach Krajowych i 
na zakończenie spotkanie z Dy­
rekcją MTP,

Drugi dzień, to znaczy piątek 
upłynie pod znakiem zapoznawa- 
uia się z osiągnięciami ruchu hi- 
bytkami kultury narodowej. Tra- 
gienjzacji w terenie, a także za- 
Sa przedpołudniowego wyjazdu 
Poprowadzi z Poznania poprzez 
Jeziory, Puszczykowo, Mosinę, Ro_ 
Salin, Rogahnek, do Kórnika. Po 
przerwie obiadowej kolejna wy­
prawa d<j Tarnowa Podgórnego 
Kaźmierza, Obrzycka i innych hi- 
Bienizowanych wsi. Po występach 
zespołów indowych Ziemi Szamo- 
ńuskiej. nastąpi podsumowanie 
Cyników obrad Sympozjum i ob­
serwacji terenowych, którego do- 

ona nrof. dr j. Parnas z Lubli-
Ba- (emp)

(Z projektu programu KPZR)

pięciolatek. Pozostał krótki 
etap:

„Naczelne zadanie ekonomiczne 
partii i narodu radzieckiego pole­
ga na tym, aby w ciągu dwóch 
dziesięcioleci stworzyć material­
no-techniczną bazę komunizmu. 
Oznacza to całkowitą elektryfika­
cję kraju (...), kompleksową me­
chanizację procesów produkcyj­
nych oraz pełniejszą ich automa­
tyzację; szerokie zastosowanie 
chemii w gospodarce narodowej, 
maksymalny rozwój nowych, eko­
nomicznie efektywnych gałęzi pro 
dukcji, nowych rodzajów energii 
i materiałów; organiczne powią­
zanie nauki z produkcją i szyb­
kie tempo postępu naukowo-tech­
nicznego, wysoki poziom kultural 
ny i techniczny ludzi pracy; znacz 
ną przewagę nad najbardziej roz­
winiętymi krajami kapitalistycz­
nymi pod względem wydajności 
pracy, co stanowi najważniejszy 
warunek zwycięstwa ustroju ko­
munistycznego”.

„...KPZR przewiduje zwiększenie 
rozmiarów produkcji przemysło­
wej wielkiego Kraju Rad:

w ciągu najbliższych 10 lat — 
w przybliżeniu 2,5 raza, a więc 
przekroczenie obecnych rozmia­
rów produkcji przemysłowej USA;

w ciągu 20 iat — co najmniej 
6 razy, a więc pozostawienie da­
leko w tyle obecnych, ogólnych 
rozmiarów produkcji przemysło­
wej w USA.”

Za to wszystko trzeba pła­
cić. W ZSRR wiedzą, że war­
to, bo marzenie o powszech­
nym dobrobycie, jedna z naj­
większych fantazji jakie wy­
myślił umysł ludzki, oparte 
jest na mocnych podstawach 
realności. Świadczą o niej wy­
niki każdej przebytej pięcio­
latki.

Precyzja programu
"O rojckt programu KPZR z
* niespotykaną precyzją 

przedstawia obraz życia w 
ZSRR w najbliższej przyszło­
ści:

DOCHODY. — Za 10 lat do­
chody robotników i pracowni­
ków umysłowych zwiększą się 
prawie dwukrotnie, za 20 lat 
— ponad 3 razy. Dochody wsi. 
za 10 lat — ponad 2 razy, za 
20 lat — ponad 4 razy. Już 
w tym dziesięcioleciu zapew­
nia się wyrównanie do obec­
nej przeciętnej,- poziomu by­

Maurycy

KO R DA

— Kto wie? — przekrzywiła głowę zaczepnie. — Prze­
cież mogłam tak samo jak Sztrum wyjść po cichutku 
z kina, popełnić zbrodnię i jak gdyby nigdy nic wrócić 
do tych potworków na ekranie. Oczywiście — gdybym 
trochę.mniej bała się burzy i gdyby nie szkoda mi było 
fryzury i bucików.

— Poza tym musiałabyś mieć rewolwer. I powód. Bez 
wystarczającego powodu nie popełnia się morderstwa. Jak 
uważasz, czy szantaż mógłby być takim powodem?

— Szantaż? Co masz na myśli?
W tej chwili byłem bardziej ciekawy jej reakcji, niż 

wyjaśnienia spraw, które łączyły ją z zamordowanym. 
Jeżeli spodziewałem się jakiegoś' wybuchu, czekało mnie 
rozczarowanie. W jej oczach nie dostrzegłem nawet cie­
nia niepokoju.

— Muszę ci się przyznać ze wstydem — ciągnąłem z ta­
joną satysfakcją — że pierwszego dnia byłem przypad­
kowo w jadalni. O ile nie mylę się, miałaś niezbyt przy­
jemną rozmowę z Szypulskim. Zdaje się, że ten łobuz 
ośmielił się stawiać ci jakiś termin, po którym miało wy­
darzyć się coś złego. Na szczęście — to spotkało nie cie­
bie, lecz właśnie jego.!

I znów nie zdarzyło się nic, co mogłoby świadczyć o 
tym, że strzał był celny. Mała dziewczynka nie wyglądała 
na przyłapaną na gorącym uczynku. Jedynie na drobny 
ułamek sekundy usta jej zacisnęły się mocno by znów 
przyozdobić się uroczym uśmiechem.

— Dżentelmen nie słucha takich rozmów, a w każdym 
razie zapomina o nich natychmiast — pogroziła mi pal­
cem. — Tak. to była próba szantażu. Nie mówiłam ci o 
tym, gdyż po prostu nie mogłam wiedzieć, żeś słyszał tę 
rozmowę — powiedziała z rozbrajającą szczerością. — 
Ale teraz mogę zaspokoić twoją ciekawość.

Usiadła wygodniej. Szkoda, że nie miałem już żadnego
papierosa przy sobie.

— W czasie okupacji zostałam zamieszana w dość bru-
dobrych znajomych byłdną sprawę. Jeden z naszych

szpiclem i prowokatorem. Nawet gdy to się wydało, nie 
mogłam uwierzyć, że właśnie on wydawał naszych chłop- 

' ców w ręce gestapo. Broniłam go jak mogłam, a potem...
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ostrzegłam go. Szypulski, który bywał u naś częstym go­
ściem i przed którym nie mieliśmy tajemnic, oczywiście 
wiedział o wszystkim. Wcale go nie żałuję! — rzekła 
mściwie. — Powinien skończyć na szubienicy kilka lat 
temu.

— Sam się dziwię, że tak się nie stało!..,
7~ On miał wiele sprytu, a poza tym niepospolite szczę­

ście. Ludzie, posiadający dowody jego współpracy z ge­
stapo, już nie źyją, a bez dowodów nikt go nie mógł ru­
szyć, gdyż o ile go znam, potrafił także po wojnie nawią­
zać szerokie znajomości, które go chroniły. I pomyśleć, że 
taki szuja jak on groził ujawnieniem sprawy, w którą za­
plątałam się w jak najlepszej wierze! Ale cóż mu szko­
dziło spróbować? A może się uda? Dał mi rzeczywiście 
dwa dni do namysłu, jak by tu było się nad czym namy­
ślać. Ale po dwóch dniach zamordowano go. Rozumiesz, 
w jak głupiej sytuacji mogłam się znaleźć.

— Czy twój mąż wiedział o tym? — spytałem.
— Dlaczegóż by nie? Powiedziałam mu to zaraz tego 

samego dnia.
— I jak to przyjął?
— Normalnie. Oh, on nigdy nie da poznać niczego po 

sobie! I właśnie tego się boję. Mówiłam ci już, że również 
Stefan miał jakieś okupacyjne sprawy z Szypulskim. Poj­
mujesz teraz, dlaczego tak się przeraziłam, gdy znaleziona 
go martwego.

Tak, to wszystko trzymało się kupy. Ale w dalszym cią­
gu nie posuwało sprawy ani o krok naprzód.

Jeżeli nie Ola, to kto był mordercą? Ryssy? Skowronek? 
Sztrum? Szuplicka?

Co właściwie wydarzyło się na jeziorze? Jakie znacze­
nie miała kłótnia Szypulskiego ze Skowronkiem? Czy 
podpalenie magazynów celnych łączyło się z tą sprawą? 
Na kogo wreszcie czekał Szypulski w ostatniej godzinie 
przed śmiercią?

Na te pytania należało koniecznie znaleźć odpowiedź.

PILNUJ KOWALIKA!... *

— A więc to są oni? — spytał „Kryminał”.
— Jacy oni?
— Nie dziwię się, taki upał osłabia umysł. Przecież mó­

wiłeś mi, że tutaj — rozejrzał się — zakatrupiono tego 
Szypulskiego. Oni — czyli tak zwane grono podejrzanych!

— Tak — odparłem. — Jedna z tych osób popełniła 
morderstwo.

(c. d. nj
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tu najmniej zarabiających. W 
ślad za tym pójdzie szybki 
wzrost ogólnego spożycia mię­
sa, tłuszczów, wyrobów mle­
czarskich, a także artykułów 
przemysłowych codziennego 
użytku. Znacznie rozszerzona 
będzie produkcja samochodów 
dla ludności.

MIESZKANIA. — W ciągu 
20 lat każda rodzina, łącznie z 
nowożeńcami, mieć będzie wy 
godne mieszkanie, odpowiada­
jące wymogom kultury i hi­
gieny. Pod koniec tego okresu 
korzystanie z mieszkań będzie 
bezpłatne.

USŁUGI. — Poważny rozwój 
budownictwa komunalnego i 
świadczenia usług przewiduje 
zakończenie elektryfikacji 
kraju, poprawę warunków 
zdrowotnych i sanitarnych 
miejscowości. Już od przyszłe­
go roku korzystać się będzie 
bezpłatnie z programów ra­
diowego i telewizyjnego, za 10 
lat — z tramwaju, autobusu, 

■ trolejbusu, metro. Za 20 lat 
obywatele ZSRR nie będą wie 
dzieć co to jest rachunek za 
korzystanie z wody, gazu, o- 
grzewania.

CZAS PRACY. — W ciągu 
10 lat — 6-godzinny dzień 
pracy (lub 2 wolne dni w ty­
godniu), po 20 latach ZSRR bę 
dzie „krajem o najkrótszym na 
świecie i równocześnie najwy­
dajniejszym i najwyżej wyna­
gradzanym dniu pracy.

ZDROWIE. — Całkowite za 
spokojenie potrzeb ludności na 
obsługę lekarską, likwidacja 
masowych chorób zakaźnych, 
bezpłatna opieka, lekarstwa i 
sanatoria. Rozwój masowego 
sportu i kultury fizycznej.

SYTUACJA KOBIETY. — 
Zrównanie warunków społecz 
no-bytowych kobiety. Więcej 
czasu i więcej możliwości twór 
czego udziału kobiet w pracy 
społecznej i zawodowej. W 
tym celu zapewni się całko­
wite usługi, wyżywienie w sto­
łówkach i restauracjach bę­
dzie lepsze i tańsze niż w do­
mu. W drugim dziesięcioleciu 
— bezpłatne obiady w stołów­
kach przyzakładowych.

„Tak więc wobec całego świata 
Państwo Radzieckie stanowić bę­
dzie przykład rzeczywiście całko­
witego i wszechstronnego zaspo­
kojenia rosnących potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych człowieka. 
Podniesienie stopy życiowej ludzi 
radzieckich nastąpi tym szybciej 
im szybciej rozwijać się będą siły 
wytwórcze kraju i wzrastać bę­
dzie wydajność pracy im szerzej 

będzie się rozwijać energia twór­
cza narodu radzieckiego.”

Ten przykład, pierwszy w 
historii ludzkości, będzie naj­
większą siłą komunizmu. To 
również dla nas dowód celo­
wości dzisiejszych naszych tru 
dów. My przecież idziemy tą 
samą drogą, drogą do „milio­
na” dla wszystkich. I tylko 
taki milion może być miarą 
powszechnego dobrobytu.

ZBILUT SĘK

z Urna

Merkury anechanizowanj
Podczas gdy przedstawiciele rządu Czechosłowacji i to­

warzyszący im goście z licznych krajów całego niemal 
świata wkraczali w sobotnie popołudnie, 9 września br. na 
tereny III Międzynarodowych Targów w Brnie, w rozmai­
tych zakątkach targowej ekspozycji ustawiano jeszcze do­
nice z kwiatami, wywożono resztki opakowań eksponatów, 
grabiono i zamiatano ścieżki. A zatem — nic nowego pod 
słońcem. Przecież znamy to tak dobrze z naszych otwarć do­
rocznych imprez Merkurego. Nie można jednak z tego zja­
wiska wyciągać pochopnego wniosku, że targi naszych po­
bratymców urządzono w ogóle na obraz i podobieństwo po­
znańskich.

Przybysza udającego się na 
tereny targowe w Brnie po raz 
pierwszy, mile zaskakuje wy­
godne ich położenie poza mia­
stem, na tle pięknej scenerii 
okolicznych wzgórz. Uderza 
również ogrom obszaru, wyno­
szącego ponad 65 ha, potęga 
niektórych spośród 13 pawilo­
nów. Za szczyt budowlanej 
techniki uchodzi wybudowana 
w roku 1959 hala „Z”. Jej wnę 
trze to około 18 tys. m kwadra 
towych powierzchni wystawo­
wej, skrytej pod wspaniałą 
kopułą, stanowiącą jednolitą 
konstrukcję z misternie spojo­
nych rur stalowych. Dach ■— 
to kombinacja z płyt alumi­
niowych, szkła i plastiku.

Układ branżowy
Tnność ekspozycji brneńskiej 
A nie polega wyłącznie na 

jej ogromie mierzonym w me­
trach kwadratowych po­
wierzchni i wielkością hal. Po 
raz pierwszy w historii tych 
targów wprowadzono branżo­
wy układ ekspozycji, rezygnu­
jąc całkowicie z pawilonów 
narodowych. Ten skądinąd 
piękny medal ma jednak róż­
ne oblicza. Korzystne, bo po­
zwala widzowi doskonale za­
poznać się z całym bogactwem 
produkcji światowej w po­
szczególnych dziedzinach wy­
twórczości, negatywne — bo­

Ulica Brna wieczorem
Fot. — CAF

wiem na uczestników nakłada 
dodatkowe koszta, a ponadto 
powoduje pomniejszenie nie­
których ekspozycji wobec zde­
cydowanej dominanty gospo­
darza imprezy. To jest prawda 
podstawowa: na Targach w 
Brnie widać przede wszyst­
kim Czechosłowację; widać ją 
zresztą z tej najlepszej strony 
— bogactwa i siły produkcji 
przemysłowej. Ten kraj, który 
na przestrzeni minionych 12 
lat podniósł swą produkcję 
prawie czterokrotnie, a w tym 
wytwarzanie maszyn 6,5 raza, 
zadziwia nie tylko wzrostem 
ilości, bogactwem asortymen­
tu, ale przede wszystkim ja­
kością wytwarzanych dóbr i 
postępem modernizacji. To 
zjawisko występuje w obra­
biarkach, samochodach, ma­
szynach budowlanych i rolni­
czych lub urządzeniach prze­
mysłu lekkiego.

Jeśli o tym wszystkim wspomi­
nam, to dlatego, by tym bardziej 
podkreślić charakter Targów w 
Brnie, będących wyłącznie impre­
zą prezentującą maszyny, ze 
szczególnym uwypukleniem osiąg­
nięć przemysłu obrabiarkowego. I 
oto jesteśmy przy podstawowej 
przyczynie niemożliwości porów­
nywania ekspozycji brneńskiej z 
poznańską. Wchodzi tu w grę i 
inny dodatkowy czynnik — wy­
sokość kosztów dla organizatora. 
Nie zaglądałem wprawdzie w ze­
stawienia księgowych, niemniej 

każdemu musi się nasunąć taki 
wniosek, wynikający z oprawy 
targów, ich rozmachu, a równo­
cześnie rozdrobnienia wystawców.

Polska rewelacja

W tej sytuacji musi się nasu 
wać pytanie — jak wy­

padała ekspozycja Polski?
Generalnie biorąc, ginęliśmy 

niewątpliwie na tle potężniej­
szych od nas wystawców spo­
śród ponad 500 firm. Ale nie 
musieliśmy się wstydzić. Sze­
reg eksponatów pozwalało z 
dumą myśleć o perspektywach 
rozwoju rodzimego przemysłu. 
Przyznam, ze dotknął mnie 
brak na stoisku „Metalexpor- 
tu” doskonałych obrabiarek ze 
znakiem HCP, jednak uzna­
łem to za uboczny szczegół, 
skoro Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Obrabiarek poka­
zało rewelację na skalę świa­
tową (tak przynajmniej infor­
mowali bardziej świadomi) — 
frezarkę sterowaną programo­
wo na zasadzie impulsów u- 
trwalonych na taśmie magne­
tofonowej. Nie musimy się tak 
że wstydzić — a wręcz prze­
ciwnie — produkcji naszego 
przemysłu urządzeń medycz­
nych, przyrządów precyzyj­
nych i pomiarowych. Być może 
nasza poczciwa „Warszawa” 
odbija wyraźnie od modeli sa­
mochodów osobowych i cięża­
rowych („Tatra”!) innych kra­
jów, ale przecież i ją trze­
ba pokazać, skoro chcemy, by 
ten samochód wędrował za 
granicę. Na marginesie warto 
zaznaczyć, że w CSRS, produ­
kującej doskonałe samochody, 
spotyka się sporo „Warszaw”, 
używanych głównie jako ta­
ksówki.

Zupełnie inaczej
TJrncńska „rewia mód” w 

dziedzinie mechanizacji, 
to także doskonała okazja do 
pokazania licznym przyby­
szom osiągnięć kulturalnych 
ułatwiających i uprzyjemnia­
jących pobyt w Brnie. Zwie­
dzających dowożą na Targi 
szybkobieżne, cicho mknące 
tramwaje, nie przepełnione 
dzięki należytej częstotliwości 
kursów, zakup kart wstępu u- 
możliwia wielka liczba kas i 
sprzedaż biletów w wielu punk 
tach miasta, doskonale działa 
informacja, i to zarówno w 
mieście, jak i na terenach tar­
gowych.

Zachwycająca jest jednak licz­
ba czynnych na obszarze III MT 
kiosków, barów, restauracji i au­
tomatów. Obsługa sprawna i nie­
zwykle grzeczna. IV sytuacji na­
gromadzenia placówek usługowych 
odpada długie, denerwujące cze­
kanie na posiłki, bez trudu można 
kupić papierosy, zabawki, upomin 
ki, pamiątki, słodj^cze i widoków 
ki, słowem — co dusza zapragnie 
do picia, jedzenia lub rozrywki. 
O tę ostatnią zadbano także i w 
samym mieście. Obliczono, że na 
gości targowych czeka przez okres 
trwania Targów 91 przedstawień 
najznakomitszych oper, operetek 
i sztuk teatralnych, że pół milio­
na widzów mogą pomieścić w su­
mie cyrk, sale konceltowe, lokale 
rozrywkowe i sale dancingowe, że 
w kinach odbędzie się około 1.400 
seansów dla również 500 tys. wi­
dzów.

Nie istnieje w Brnie, liczą­
cym dziś około 350 tys. miesz­
kańców, problem dobrego tar­
gowego zaplecza, o które tak 
usilnie a zarazem bezskutecz­
nie zabiega Poznań. Biorąc 
przeto pod uwagę i przygoto­
wanie miasta i sam charakter 
imprezy Merkurego — Między 
narodowym Targom w Brnie 
można przepowiadać stały, 
szybki i imponujący rozwój.

EUGENIUSZ COFTA
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GARBA«
Spółdzielnia Pracy Branży Skórzanej

»FUTRO-
POZNAŃ, UL. CHWALISZEWO NR. 58/59 
ODDZIAŁY GARBARSKIE:

P O Z N A N, UL. PAWŁA FINDERA 81
GNIEZNO, UL. CZERWONEJ ARMII 16

WYKONAWSTWO USŁUG W ZAKRESIE WYPRAWY, BARWIENIA
I USZLACHETNIANIA SKOK ZWIERZĄT FUTERKOWYCH.

DLA WYGODY KLIENTÓW Z TERENU WOJEWÓDZTWA SPÓŁ­
DZIELNIA PROWADZI PUNKTY PRZYJĘĆ I WYDAWANIA SKÓR 
W NASTĘPUJĄCYCH MIEJSCOWOŚCIACH:

GRODZISK WLKP, UL. WAWRZYNIAKA NR 2
B Ł A S Z K I, UL. KALISKA 7
PLESZEW, UL. SIENKIEWICZA NR. 42
OBORNIKI, UL. POWSTAŃCÓW WIELKOPOLSKICH 10
TRZCIANKA, UL. PADEREWSKIEGO 4
PIŁA, UL. POZNAŃSKA 100
KONIN, UL. DĄBROWSKIEGO 24
NOWY T O M Y S L, PLAC NIEPODLEGŁOŚCI 10
RAWICZ, RYNEK 6.

SPÓŁDZIELNIA PROWADZI RÓWNIEŻ ODDZIAŁY KUŚNIERSKIE 
W POZNANIU PRZY AL. MARCINKOWSKIEGO 18

I PRZY UL. DĄBROWSKIEGO 100.

Ma Jeseennych Targach Krajowych
wystawia w hala nr 14

 K7249

WIELKOPOLSKA FABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH

Zaprawiarki ręczne i mechaniczne do zaprawiania ziarna na sucho. 
Zaprawiarkę mechaniczną można również agregatyzować z czyszczalnią 

CZ-1 do współpracy szeregowej lub równoległej.
K7250 a-ś

ŚRUTO WNIKI
ROLNICZE RAMIENIOWE Z NAPĘDEM ELEKTRYCZNYM

TRYJERY
DO CZYSZCZENIA ZBOŻA

w ROGOŹNIE wikp

produkuje

ULICA ZWYCIĘZCÓW STALINGRADZKICH Nr 5
TELEFON 80, 53 i 52

CZYSZCZALNIE CZ-I
DO ZBOŻA SIEWNEGO I NASION Z NAPĘDEM ELEKTRYCZNYM

Znak

UWAGA!

POZNAŃ, ULICA STAROŁĘCKA 2/8 TELEFON 720-11

Środki gorące doskonałe do prania ręcznego i w pralkach
MYDŁO DO PRANIA W RYGLACH

BLASK

„KĄPIELOWE SPORTOWE
,TOSCA

SPECJALNE MYDŁO LECYTYNOWE

LUKSUSOWE MYDŁA „EOS“ I „SFINKS
NA FRANCUSKICH KOMPOZYCJACH ZAPACHOWYCH

DO NABYCIA WE W SZYSTKICH DROGERIACH I PERFUMERIACH.

K7251

Bogaty asortyment mydeł toaletowych na egzotycznych 
tłuszczach roślinnych i trwałych zapachach jak s

„PALMOWE” 
NANSKIE” — 
„DLA CIEBIE

PROSZKI DO PRANIA 12% — 
I WYPUSZCZONY OSTATNIO NA RYNEK PERFUMOWANY

MYDŁO „POWSZECHNE

PROSZEK „HELIO” Z WYBIELACZEM OPTYCZNYM

,MEWA’ 45%

.SŁONECZNE” I MYDŁO DO GOLENIA

’ _ „POZ 
.WRZOS” -

POSMAK
fabryczny

ODŻYWCZE DLA SKORY — SZCZEGÓLNIE NA SUCHĄ CERĘ
ORAZ

GWARANCJĄ WYSOKIEJ JAKOŚCI WYROBÓW

Peznańskfch Zakładów Przemysłu Tłuszczowego

CENTRALA TECHNICZNA
WROCŁAWSKIE BIURO SPRZEDAŻY 

WROCŁAW 2 ulica Kazimierza Wielkiego 31
Tel. 321-43 — 60-06 — 60-07 

przyjmuje zamówienia na dostawy

TRAKCJI WĄSKOTOROWYCH
dla przemysłu, budownictwa, przedsiębiorstw państwowych 
spółdzielczych oraz prywatnych jak:

WÓZKI KOLEBOWE O POJEMNOŚCI 05—1 ms 
WÓZKI PLATFORMOWE — WÓZKI ETAŻOWE 
WÓZKI DO PASZY — WÓZKI SUSZARNICZE

WÓZKI PODNOŚNIKOWE — WÓZKI 
DŁUŻYCOWE RÓŻNYCH TYPÓW — 
SKRZYNKI FORNIERSKIE — PRZE- 
SUWNICE PRZYZIEMNE — ROZJAZDY 
IGLICOWE — PRZĘSŁA SZYN—TARCZE 
OBROTOWE — WÓZKI DO ZAPRAW 
(JAPONKI) — ŁOŻYSKA DO WÓZKÓW 
KOLEB. I PLATF. — TACZKI BUDOW­
LANE DO WĘGLA I MAGAZ.

WYŁĄCZNEJ PRODUKCJI:

SPÓŁDZIELII PRACY METAL - TRAKCJA
POZNAŃ, ulica Lutycka 95 — Tel. 447-05, 447-24, 10-84.

Na życzenie zainteresowanych wysyłamy szczegółowe oferty

K7189

USTR AKT
NATURALNEJ 

w loszku 100%

Cena 50 g puszki zł 48,—
Cena 7,5 g torebki zł 7,50

EKSTRAKT KAWY NATURALNE) 100%

POZHHSKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH • POZNAŃ • Ol. BAŁTYCKA CS §
POZNAŃ, PL. WIELKOPOLSKI 10/11



Strona 5
GŁOS WIELKOPOLSKI20. IX. 196,1

Pracowmcy poszukiwani i

Zakłady Przemysłu Metalowego H*. Cegielski ; 
w Poznaniu przyjmą zaraz tokarzy, ślusarzy ' 
maszynowych, spawaczy elektrycznych i acety- : 
lenowych wyuczonych, przyuczonych i do przy 
uczenia powyżej lat 18 miejscowych i na dojazd 
do 40 km. oraz malarza firmistę. Wynagrodzę- ! 
nie wg stawek obowiązujących w resorcie prze ' 
mysłu ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je Dział Ewidencji Osobowej przy ul. F. Dzier­
żyńskiego 223/229, pokój 101. K7037

Państwowe Gospodarstwo Rolne Jabłonna p-ta 
Kaczkowo pow. Leszno, stacja kol. Bojanowo. 
Insp. PGR. Leszno zatrudni zaraz 2 rodziny do 
obory w tym starszego oborowego (brygadzista) 
2 rodziny do prac polowych, 1 magazyniera z 
wieloletnią praktyką, jako pracowników sta­
łych na warunkach UZP oraz 10 kobiet na se­
zon wykopków, stołówka zapewniona na miej-
scu. K7204
Starszego księgowego (księgową) możliwie 
z dłuższą praktyką w rolnictwie zatrudni za­
raz Stadnina Koni Posadowo, powiat Nowy 
Tomyśl. Warunki płacy według UZP w rol-
nictwie. K7237

Ślusarzy maszynowych, tokarzy oraz ślusarzy 
silnikowych zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Inżynieryjnych Baza Sprzę­
tu, Poznań, ulica Gnieźnieńska 63. Praca na 
miejscu. Wynagrodzenie według układu pracy
w budownictwie. K7232
Hurtownia Artykułów Elektrotechnicznych, 
Poznań, plac Wolności 17 zatrudni natychmiast 
kierowniczkę Sekcji Księgowości Materiałowej. 
Wymagane wykształcenie średnie i praktyka 
zawodowa. Warunki pracy i płacy do omó-
wienia na miejscu. K7166
Robotników niekwalifikowanych, ustawiaczy 
rusztowań rurowych, szklarzy, murarzy, zbro­
jarzy, palaczy c. o. oraz inspektorów produkcji, 
kierowników budów i techników budowlanych 
z praktyką w budbwnictwie, zatrudni zaraz 
Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ulica Obornicka 227'229, pokój 10. 
pracownikom zamiejscowym zapewnia się bez-
płatne zakwaterowanie. K7265
Elektryka samochodowego oraz kierowcę na 
ciągnik przyjmie Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, Poznań, ulica Gnieź-
nieńska 63. K7223
Zaklady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ulica 
Wawrzyniaka 43 przyjmą zaraz szlifierza na­
rzędziowego, ślusarzy narzędziowych oraz elek­
tryka na sieć. Zgłoszenia w Dziale Kadr. 
K7218.
Szefów kuchni, kierownika wytwórni wód ga­
zowych, kelnerów (zweryfikowanych), barma­
nów — przyjnią Poznańskie Zakłady Gastrono­
miczne — Wschód w Poznaniu, ulica Kramar­
ska 1. Reflektuje się tylko na siły kwalifiko-
wane. K7240
Tokarzy, ślusarzy zatrudnią zaraz Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich, Poz-
nań, ul. Marcelińska 18. K7247
Ząkłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu, przyjmą zaraz tokarzy, ślusarzy 
maszynowych, spawaczy elektrycznych i ace­
tylenowych wyuczonych, przyuczonych i do 
przyuczenia, strażników do Straży Przemysło­
wej powyżej lat 18, miejscowych i na dojazd 
do 40 km oraz malarza (firmistę). Wynagro­
dzenie wg stawek obowiązujących w resorcie 
przemysłu ciężkiego. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Ewidencji Osobowej, przy ulicy 
Dzierżyńskiego nr 223/229, pokój nr 101.

K7243

w

SZAMOTULSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
Przemysłu Terenowego
Przedsiębiorstwo Pań st w owe

Szamotuły, ul. Powstańców 29 telefon 421

wystawia na

TARGACH KRAJOWYCH „Jesień 61“
w Poznaniu

CIEPLARNIĘ

OGRODNICZĄ
ZAINTERESOWANYCH ZAPRASZAMY DO ODWIEDZENIA
NASZEJ EKSPOZYCJI ZLOKALIZOWANEJ PRZY HALI nr 2
Zamówienia na r. 1962 będą przjjmowane na stoisku i w dyrekcji

Gosposi uczciwej poszu­
kują Mollowie, Szkolna 8 
m. 12, Szpital, tel. 525-55. 

39787g
Potrzebny 
posyłek. 
Grudnia !

chłopiec do
Kaczmarek, 27
9,

krawiecka.
Pracownia

39808g
Przyjmę ucznia w zawo-
dzie 
Br.
nań,

introligatorskim. 
Lewandowski, Poz- 

Wroniecka 24.
39606g

w

Graf
wytrwale

NAJSZCZĘŚLIWSZĄ LOTERIĘ PIENIĘŻNĄ 
„KOZIOŁKI”

(xoy)

Osoba kulturalna
wiązkowa 
prowadzi

samotna
obo- 
po-

samodzielnie
gospodarstwo domowe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3S659g.

Dochodząca do 4-miesięc» mie
Ślusarzy na stałe przyj-

nego dziecka w godzi­
nach 7—15, potrzebna, wa 
runki do omówienia. 
Grottgera 8a m. 4, od go-
dżiny 16—22. 39607g
Pomoc domowa zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia:
Dzierżyńskiego 61 m. 9,
po. godz. 16. 39625g
Pomoc domowa z refe­
rencjami potrzebna do 
dziecka półtorarocznego. 
Dobrze wynagrodzę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39631g.
Potrzebna krawcowa
dobia siła. Adres wska- 
ze Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39635g.
Przyjmę zaraz pracowni­
ka na gospodarstwo 8 ha. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia Michał Kwiatkow­
ski, Pobiedziska, Wyzwo 
lenia 6. 39639g
Potrzebna chałupniczka, 
dobra krawcowa na płasz 
czyki dziecięce i skafan­
dry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39640g.

Pomoc domowa do ma­
łego dziecka potrzebna. 
Plac Waryńskiego 1 m. 1 
(pętla tramwajowa — 
Jeżyce), od godz. 14.

39698g

warsztat.
Kórnjcka 39a,

Poznań, 
dojazd

tramwajem 8 i 16. 39687g
Potrzebny pomocnik kra 
wiecki ewentualnie na 
popołudnie. Piekary 26 
m. 3. 39701g
Gosposia samodzielną, 
uczciwa na dobrych wa­
runkach potrzebna. Po­
znań, Starołęcka 165.

39710g

Czapniczkę(nika) na sta­
łą pracę przyjmę „He- 
Ma” wytw. czapek, Poz­
nań, Czerwonej Armii 26 
m. 4. 39717g

Starsza gosposia skro­
mna, uczciwa (dobrze 
gotuje) szuka pracy z noc 
ległem. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39722g.
Opiekunka do 2 dzieci po 
trzebna. Mottego 6 m. 3. 

39732g

Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Ratajczaka 26 
wejście 8, piętro 2. 38172g

Rutynowany wykładow­
ca matematyki uczy sta 
rannie i tanio. Głogowska
78 11. 39636g

MiejskiHandelDetaliczny-Art.Odzieżowymi
W POZNANIU

ZAPRASZA DO ODWIEDZENIA SWYCH SKLEPÓW

DUŻY WYBÓR ODZIEŻY NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

prowadzę sklepy MHD
przy ulicy Paderewskiego 1, Kantaka 1, Czerwonej 
Armii 76 (Gallux), Dąbrowskiego 46 (przy Rynku Je­
życkim), Wrocławska 23, Dzierżyńskiego 13 i 144, 
Głogowska 18 i 74 oraz

z ©dzielą przecenioną s
Stary Rynek 92 i ulica Kraszewskiego 11 po korzyst­
nych cenach.

Odzie! młodzieżową i dziecięcą
POLECA SIĘ W SKLEPACH:

Al. Marcinkowskiego 19, Paderewskiego 1 oraz Kan­
taka 1

Galanterię damską
POLECA SIĘ W SKLEPACH SPECJALISTYCZNYCH:

przy ul. Ratajczaka 22/24, Czerwonej 
lux),Fredry 1 (Krystyna), Głogowska 
browskiego 50 (Irka)

Saianterię męską
POLECA SIĘ W SKLEPACH:

plac Wolności 7, ul. Ratajczaka 36,

Armii 76 (Gal- 
55/57, ul. Dą-

Czerwonej Ar-
mii 71 oraz Rynek Jeżycki 48, jak i na „Krajowych 
Targach Jesiennych” w pawilonach nr 68 — koszule ■

męskie oraz nr 100 — krawaty i szale męskie.
K7258

Kurs kreśleń technicz­
nych rozpocznie się 22 
września br. Zapisy przyj 
muje i informacji udzie 
la sekretariat Towarzy­
stwa Krzewienia Wiedzy 
Praktycznej w Poznaniu, 
ul. Lampego 7, telefon 
14-45 Od 2—19. 39702g

Sprzedam większą ilość 
ziemniaków jadalnych 
jednolitych. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 39609g.

Komunikaty

Przyjmę dzierżawą dom-
Kto wyuczy krawiectwa 
damskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39707g.

Samochód małolitrażowy 
nowszy typ po wypad­
ku albo do remontu ku­
pię. Marian Kortylewski, 
Leszno, Tama Kolejowa 
1. 20637p
Szlifierkę suportową ku­
pi warsztat, Poznań, ul.
Strzałowa 6. 39668g
Kupię lekarstwo ,,Vari- 
cocid”. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 39704g.

Sprzedaż

Osie z kołami na dwu­
dziestkach i szesnastkach 
do pojazdów konnych, do 
starcza szybko Autome- 
tal, Poznań, Miła 17.

36383g
Wózki dziecięce, nowo­
czesne modele, wielki wy 
bór, niskie ceny — oraz 
materace wszelkich roz­
miarów polecam. Brzo­
zowska, Poznań, Czerwo-

ku z ogrodem 
mieszkanie do 
Oferty składać 
skrytka 437.

(posiadam 
zamiany). 
Poznań 1 

38882g

Kupię 
niak 
blisko 
625-31.

parcelę pod bliź- 
teren uzbrojony 
tramwaju, telefon 

39591g

Sprzedam parcelę 3150 m2
Frzeźmirowo, telefon 24,
od godz. 17—20. 39332g

Dwie parcele po 1800 m2 
z sadem 12-letnim w Go- 
lęczewie sprzeda właści­
ciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39784g.

Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego 
w Poznaniu, ulica Smolna 13, ogłaszają prze­
targ na wykonanie następujących robót: 
1. założenie ogrzewania etażowego do po­

mieszczeń o kubaturze 375 m3;
2. przedłużenie instalacji c. o. do pomieszczeń 

o kubaturze 733 m3.
Prace powyższe można omawiać z Głównym 
Mechanikiem codziennie w godz. od 7—15. 
(Wykonawca dostarczy całość potrzebnych ma­
teriałów.) Oferty z podaniem ceny należy 
składać w zalakowanych kopertach z napisem: 
,,Oferta” do dnia 27. IX. 1961 r. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. IX. 1961 r. 
c godzinie 10. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. P. Z. P. M. zastrzegają sobie pra­
wo wyboru oferenta względnie unieważnienie
przetargu bez podania przyczyn. K7208

Działkę 0,5 ha ładnie po­
łożoną, z trzech stron 
ogrodzoną, zelektryfiko­
waną, 300 m od stacji w 
Biskupicach k. Poznania 
sprzeda Tandecki, Bisku 
pice lub tel. nr 9, do go-
dżiny 15. 39777g
Dom nowy wyłączony 4 
pokoje 250.000 zł, ogrod­
nictwo 3 morgi 260.000 zł 
sprzedam. Zgłoszenia: 
Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9.

39728g

Powiatowa Komenda Straży Pożarnych w Go­
styniu, ulica Marchlewskiego 247 — ogłasza 
przetarg nieograniczony na sprzedaż: 1 moto­
cykla WFM — 125 ccm, nr 0103, nr silnika 
97344, nr ramy 46793. Przetarg odbędzie się 
w dniu 28. IX. 1961 r. o godz. 11 w P. K. S. P. 
Przystępujących do przetargu obowiązuje 
wpłacenie najpóźniej w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej do kasy Wydziału Budżet.-Gospod. Frez. 
PRN. Szczegółowe warunki przetargu regu­
luje Żarz. Min. Kom. z dnia 1. VIII. 1960 r. 
ogłoszone w MP nr 66, poz. 315 z dnia 23. VIII. 
1960 r. PKSP zastrzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania powodu. K7205

Kupię parcelę willową 
w. Poznaniu przy tram­
waju od właściciela. Mo­
że być z rozpoczętą bu­
dową. Pośrednicy wyklu 
czeni. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 39581g.

36628g
Dnia 17 września 1961 roku zmarł

Jan Liksztet

K7261 Poznań 17, Rymanowska 33. 39818g

Dnia 17 września 1961 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, nasz długoletni i oddany pra­
cownik

starszy portier Domu Studenckiego
W Zmarłym straciliśmy dobrego i sumiennego 

współpracownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rektor i Pracownicy
WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ 

W POZNANIU

nej Armii 10.

Zygmunt

Siaciiowski 39896g

z kaplicy cmentarnej

godzinie 8 w kościele

żalu pogrążonaW głębokim
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Małe Garbary 9, Londyn, Mogilno. 39842g
Poznań, Winogrady 135.

. Wojciecha.

RODZINA
39877g

1961 r. zmarła, opatrzona 
nasza ukochana matka,

Dnia 18 września 
Sakramentami św., 
babcia i ciocia, śp.

Anna Olszewska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 

o godz. 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu

W dniu 17 września 1961 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 50, moja uko­
chana żona, nasza najdroższa mamusia, córka, 
synowa, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia, śp.

Z BŁASZKIEWICZÓW

Helena Grien
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 20 bm., 

o godzinie 10 w kościele w Krzesinach.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Głównej, 
o bolesnej stracie zawiadamiają stroskani

MĄZ, DZIECI I RODZINA

Dnia 18 września 1961 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, ukochany brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 73, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., o godzinie 16 
Sw. Jana Vianney na Sołaczu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 23 bm., o

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe. Bezpośrednie 
transakcje z wyceną or­
ganizuje Biuro Technicz­
ne „Autoinformator” — 
Doznań, Obornicka 17, 
telefon 423-87. 39650g

Kupię małą tanią parce­
lę możliwie na peryfe­
riach, okolica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39600g.

Mleczarnia Spółdzielcza Witkowo, ogłasza 
przetarg nieograniczony na wykonanie remon­
tu instalacji elektrycznej w zakładzie produk­
cyjnym w Witkowie, pow. Gniezno. Dokumen­
tacje techniczne i ślepe kosztorysy są do 
wglądu w biurach Spółdzielni w godzinach 
od 7—15. Termin składania ofert — 10 dni od 
daty ogłoszenia. Rozpoczęcie robót najpóźniej 
15 października br. Udział w przetargu mogą 
brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzegamy sobie prawo wy-
boru oferenta. K7202

Marcin Reich
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 bm., o godzi­

nie 11 na cmentarzu na Jeżycach.
Cześć Jego pamięci!
Rada Zakładowa Dyrekcja Pracownicy

DOM KSIĄŻKI” W POZNANIU
398582

Dnia 18 września 1961 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, moja ukochaną matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

Wacława HaMa
z domu Stachowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O tym powiadamiają stroskani
SYN, SYNOWA I WNUKI

Poznań, Czerwonej Armii 17.

Kupię domek jednoro­
dzinny może być do wy 
kończenia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39585g.

Zgubiono 15 września pa­
rasol czerwony. Oddać 
za wynagrodzeniem. Kan 
clerska 2, partery-Fłusz-
kiewicz. 39794g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny zelektryfikowa­
ny pód Poznaniem nad 
jeziorem, telefon 625-31.

39590g
Parcele przy trolejbusie,
zatwierdzona budowa
sprzedam. 27 Grudnia 14
m. 7. 39598g

Zguby'
W dniu 4 na 5 września 
w nocy zgubiono na szo­
sie Piła—Poznań walizkę 
z odzieżą. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za
wynagrodzeniem pod
adresem: Zgodziński, Pi­
ła, ulica Wiatraczna 3.

21039p

Przystojna pracująca lat 
46 z mieszkaniem, zapo­
zna bezdzietnego wdow­
ca, rzemieślnika, do 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39539g.
DJa siostrzenicy ładnej, 
zgrabnej, lat 23, miłego 
usposobienia na stażu le­
karskim poszukuję pana 
z\ wyższym wykształce­
niem usytuowanego, przy 
stojnego. Cel matrymo­
nialny. Tylko poważne 
foto-oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39549g.

Dnia 17 września 1961 r. zmarł tragicznie na 
zawał serca, opatrzony Sakramentami św. mój 
ukochany mąź, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadziuś, przeżywszy lat 64, śp.

Pogrzeb 
o godzinie 
Żabikowie

Jan Tracz
odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
17 z kaplicy cmentarnej w Luboniu 
k. Poznania.

O tym zawiadamia pogrążona w głębokim żalu
RODZINA

Luboń, ul. Dzierżyńskiego 49.

Gtnt Koleaium w składz>e Marian Flejsierowicz. Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpski (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego), Lesław
i' . V Z OLS I t redakcii- Poznań ul Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76,

rs i redaktor nacze ny) rrVtelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW
648-85,; dzia ęwierczews|dego 3. tel. 452-89 Druk: Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. «el. 444-59. E-6sekretarze redakcji:
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Wrzesień

20
środa

i mieńmy 
Eustachego, 

Filipiny

Słońce: 
wsch.: g. 6.33 
zach.: g. 17.57

Komitety Blokowe zapomniały...
końca konkurs „Mwśedek dla Poznania

Teatru
OPERA — godz. 19 „Bursztynowa 

panna” (koniec ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 „Ondyna” 

nieć ok. g. 22)
(ko-

NOWY g. 19 „Kuglarze”
nieć ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę 
rie” (koniec ok. g. 22)

(ko-

Ma-

MARCINEK
Rybka” (koniec 

DOM KULTURY 
„Maria Stuart” 
godz. 22.30),

godz. 11 „Złota
Ok. g. 12.30)
MC — godz. 20

(koniec około

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30 15.30, 18, 20.15 

„Milczące ślady” (polski, 14 1.), 
BAŁTYK — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 

20.30 — „Samson” (poi., 14 1.), 
CZTERNASTKA — godz. 10, 12.30, 

15.30, 18 i 20.15 „Ewa chce spać” 
(polski, 14 lat)

DOM KULTURY MO — nieczyn­
ne.

GWIAZDA — godz. 10, 12, 14 i 16 
„Kopciuszek Cinderella”; godz. 
18, 20.15 „Nikt mnie nie kocha” 
(węg., 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 
„Inspekcja Pana Anatola” (poi., 
16 lat)

MALTA — g. 16, 18 i 20 „Ucieczka 
przed nocą” (norweski, 10 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15
„Czarodziejski miecz’ 
10 1.)

OSIEDLE — g. 18 i 20 
wani” (duński, 16 1.)

(jugosł.,

.Napiętno-

PIAST g. 17, 19 „Alena” (CSRS, 
18 lat)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Torrenteindiano” (argent., 12 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Nędznicy” — część I 
(NRD-franc., 14 lat)

SCALA — g. 16, 18, 20 „Lunatycy” 
(polski, 16 1.)

TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Książę
Myszkin” (franc., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12, 14, 16. 18 i 20 
„Kawaler Króla Jegomości” (ju-
goslowiański, 

WOJSKOWE — 
WCZASOWICZ

„Komisarz i

16 lat) 
nieczynne
— godz. 18 i 20.15
róże” (franc., 12 1.)

FOTOPLASTIKCN — g. od 10—21 
,.Od Aten do Madrytu”

CYRK „GDAŃSK” (ul. Ratajcza­
ka) — godz. 19.

R^dio
WARSZAWA I: 6.15 — Muzyka; 

6.40 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 12.15 — Rol-
niczy kwadrans; 12.45 Michał
Sas: Pieśni weselne z Poznańskie­
go; 13 — Aud. dla klas I i II; 13.20 
— Muzyka dla wszystkich; 14 — Z 
cyklu: „Sławne podróże” —frag­
ment książki P. Hermanna pt.: 
„Pokażcie mi testament Adama”; 
14.30 — Sceny zespołowe z oper 
włoskich; 15.10 — „Postęp w go­
spodarstwie domowym”; 15.30 — 
Słynni piosenkarze — aud. w opr. 
Stefana Rogińskiego: 16.05 — Li­
sty z Polski; 16.25 — Wiązanka 
melodii rozrywkowych; 16.35 — 
Muzyka ludowa; 17.05 — Audycja 
dla młodzieży szkolnej; 17.35 — 
Zespoły amatorskie przed mikro­
fonem; 18 — Mówi Technika; 18.10 
— „Komu bije dzwon”, ode. 31 po 
•wieści Ernesta Hemingwaya; 18.45 
— Pięć minut o wychowaniu; 18.50 
— Utwory wiolonczelowe; 19.05 — 
Koncert Orkiestry PR; 20.26 —
Sport 
sze”;

26.30 Śpiewa „Mazow-
20.45 — „Ze wsi i o wsi’

— Koncert chopinowski; 21.30 — 
Giobani Nattista Pergolese: Con- 
certino na orkiestrę smyczkową 
Es-dur nr 5; 21.40 — Wspomnienie
września audycja poetycka;
22.10 — Muzyka rozrywkowa i ta­
neczna; 22.55 — Radiowa Poradnia 
Rodzinna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 17, 
20, 23;

POZNAŃ; 7 — Muzyka poran­
na; 7.40 — Przegląd prasy; 7.50 — 
Friml — wiązanka z opt. „Świę­
tojańskie robaczki”, 8.50 — Kon­
cert orkiestry PR w Krakowie;
9.30 ,,Głodni”
sza Manna; 10 - 
Łacińskiej; 10.30

— opow. Toma- 
Rytmy Ameryki 
- Z życia ZSRR;

11 — Aud. z cyklu; „Amatorskie 
Zespoły Pomorza”; 11.20 — Muzy­
ka radziecka; 12.15 — Zespół har- 
monistów T. Wesołowskiego; 12.25 
— Pogadanka pt.; „Nawożenie łąk 
i pastwisk” — wygłosi inż. Jan 
Karłowski; 12.30 — Aktualna au­
dycja dla wsi; 12.45 — List ze Ślą­
ska; 13.45 — Aud. dla dzieci star­
szych: 14 — Melodie operetkowe; 
14.30 — Opowiadania S Kamińskie 
go pt.: „Pojednanie”; 14.45 -A 
Mówi Technika, 15 — Franciszek 
Liszt: „Hamlet” — poemat sym­
foniczny; 15.15 — Z cyklu: „Afry­
ka śpiewa”; 15.30 — Dla dzieci ga­
węda M. Walentynowicza z cyklu: 
„Obrazki ze świata”; 15.50 — Wią­
zanka mbloćhi rozrywkowych; 16.25 
— Felieton filmowy; 16.30—Echo
Pomorza; 16.40 — Sport;
Fel. B. Koguta z cyk-lu:
spod lipy”; 17

16.50 — 
„Listy

Koncert w wyk.
Benona Hardego — Organy Ham­
monda i Wiesławy Orlewiez — pio 
senki; 17.30 — Aud. pedagogiczna;
17.35 - 
cza pt

eh"

Reportaż B. Hniedziewi- 
„Czy postęp znaczy po-

18 — Czego chętnie słu- 
knneort, 13 35 — Proble-

na arenie cyrku.

iosną tego roku ogłoszono w całym mieście długofalo­
wy konkurs „Kwiatek dla Poznania”. Chodziło o szer 

sze zainteresowanie mieszkańców sprawą czystości Pozna­
nia. Akcja ta miała szczególnie zachęcić Komitety Bloko­
we do porządkowania ogródków przydomowych, balkonów,
klatek schodowych całego otoczenia posesji.

Od chwili ogłoszenia konkur 
su minęło kilka miesięcy i dla 
tego warto przystąpić do jego 
podsumowania. Tym bardziej, 
że specjalna komisja rozpoczę 
ła już lustrację zgłoszonych do 
konkursu obiektów. Kiedyś Po 
znań zaliczany był do najczyst 
szych miast w kraju. Obecnie, 
niestety, nie można tego o nim 
powiedzieć. Na ogół mieszkań­
cy winę za bałagan zrzucają 
na barki „kompetentnych czyn 
ników”. Rzadko zaś odpowie­
dzialność za nieporządek spa­
da na tych, którzy go powo-

scy, ale wystarczy że istnieje
gromada niedbaluchów, by 
sze miasto straciło piękny 
gląd.

Dlatego aż dziw bierze,

na 
wy

że

dują a więc
mieszkańców.

Niechlujów nie 
szym mieście. W

na samych

brak w na- 
ostatnim cza

sie rozpanoszyli się wszędzie. 
Warto dla porównania popa­
trzeć na poznańskie ulice wcze 
=nie rano i np. w południe. 
Wtedy dopiero można zauwa­
żyć różnicę w wyglądzie mia­
sta. Bałagan sam się przecież 
nie tworzy, powodują go miesz 
kańcy. Oczywiście nie wszy-

Ekipy 
niszczycieli 
ziała ją one, a* raczej 

U grasują, wzdłuż alej 
drzew kasztanowych, choć 
by — dla przykładu — w 
Alei Wielkopolskiej, w dro­
dze na Sołacz.

Uzbrojone w długie tyki 
ekipy, obtrząsają drzewa z 
kasztanów, czemu oczywi­
ście towarzyszy... metoaycz 
nc niszczenie konarów. Jak 
dobrze pójdzie, to z wiosną 
przyszłego roku powitają 
nas one smutno: kikutami 
obumarłych gałęzi.

Młodzież, a szczególnie ta 
dorastająca, bagatelizuje 
fakt, że kasztany i tak za 
parę dni snadną z drzewa, 
i wtedy zbierać, a zbierać... 

(thn)

my ekonomiczne tygodnia; 18.50 — 
Aud. dla młodzieży; 19.30 — Ra­
diowy Teatr Młodych; 20.31—Mu-
zyka popularna; 21.27 Sport;
21.40 — Gra Orkiestra Taneczna 
PR; 22.10 — Montaż teatralny w 
oprać. E. Elbanowskiej; 22.45 — 
Koncert wieczorny;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 18.30, 21, 23.50;

Telewizja
POZNAN: 16.45 — Program dla 

dzieci (W-wa); 17.10 — Film — 
„Klub Myszki Miki’ (lok.); 17.55 
— „Dziewczyna i gołębie” — wid. 
dla młodzieży J. Iwaszkiewicza 
(W-wa); 18.55 — Wszechnica TV — 
„Maria Curie-Skłodowska” (Łódź); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — Te­
leturniej: „Kółko i krzyżyk” (War 
szawa); 20.30 — Magazyn „Pery­
skop” (W-wa); 21 — „Zycie jest 
krótkie” — program public. (lok.); 
21.25 — Mecz lekkoatletyczny An-
glia — 
cyklu: 
słych”

ZSRR (Londyn); 21.55 — Z 
„Janusz Korczak dla doro- 
(W-wa); 22.10 — Ostatnie

wiadomości (Warszawa).

KATOWICE: 
larny; 10.45 —
„Aktualności’ 
szki Miki”; 
spichlerza” -

9.15 — Film fabu- 
Przegląd prasy 1

’; 16 
17.10

„Klub My- 
,Ze stórego

program regional­
ny; 21 — Film krótkometrażov/y.

Wystaw#
MUZEUM NARODOWE (Al. Mar­

cinkowskiego 9) — Grafika Kra­
kowskiego Okręgu Polskich Ar­
tystów-Plastyków — godz. 9—15.

Dpżuru pełnią
SZPITAL IM ŚWIĘCICKIEGO — 

chirurgia — ul. Przybyszewskie­
go nr 49, telefon nr 612-11;

SZPITAL IM FR. RASZEJI — in­
terna — ul. Mickiewicza 2, tel. 
13-40

WOJEWÓDZKI SZPITAL DZIE­
CIĘCY — chirurgia dziecięca — 
ul. Józefa 8/9, tei. 512-96

APTEKI:
Głogowska 47 Kraszewskiego 12. 
Al. Marcinkowskiego 11, Dzier­
żyńskiego 349, Mazowiecka 12, 
Główna 53.

konkurs „Kwiatek dla Pozna­
nia ”nie zdobył oczekiwanej 
ilości zwolenników. Trudno 
przecież powiedzieć, że wśród 
większości mieszkańców zna­
lazł on zainteresowanie. 
Do konkursu bowiem przystą­
piło zaledwie 30 Komitetów 
Blokowych, kilka zakładów 
pracy i szkół oraz niewiele 
indywidualnych osób. Najwię­
cej zgłoszeń wśród Komitetów 
Blokowych uzyskała dzielnica 
Jeżyce — 16, a najmniej No­
we Miasto — 2, Grunwald zaś 
i Stare Miasto po 3, a Wilda 
— 6. To rzeczywiście niewie­
le! Jeszcze gorzej przedsts.wia 
się sprawa, jeśli chodzi o 
udział w konkursie zakładów 
pracy i szkół. Jedynie na Grim 
walazie włączyło się do akcji 
kilka zakładów (m. in. PSS, 
Wojewódzka Stacja Krwiodaw 
stwa, Stacja pogotowia Ratun 
kowego) oraz Technikum Han 
diowc. W pozostałych dzielni­
cach zabrakło chętnych do 
udziału w akcji porządkowa­
nia otoczenia swoich posesji.

W konkursie „Kwiatek dla 
Poznania” nie chodziło byna„ 
mniej o wydatkowanie na ten 
cel bajońskich sum. Zapro­
wadzanie ładu miało się od­
bywać na zasadzie — dbajmy 
o wspólne dobro. Uporządko­
wanie np. jakiegoś podwórza 
nie wymaga przecież ani wiel­
kich nakładów finansowych ani 
też nie pochłania wiciu godzin 
pracy.

Akcja „Kwiatek dla Pozna­
nia”. chociaż nie zaintereso-

Pokaz modeli 
ładnych 

i niedrogich
W poniedziałek, w kawiarni 

„W—Z”, zainteresowani tego­
roczną modą jesienno-zimową 
zapoznali się z najnowszymi 
modelami, przygotowanymi 
przez Centralne Biuro Wzor­
nictwa Przemysłu Lekkiego. 
Trzeba przyznać, że nasz prze­
mysł lekki coraz bardziej li­
czy się z gustami swych klien­
tów i ich kieszeniami. Dowo­
dem tego był właśnie wspom­
niany pokaz.

Zaprezentowane modele od­
znaczały się elegancją a także 
prostotą. Na szczególną uwagę 
zasługiwały damskie płaszcze 
kurtki i wdzianka uszyte z 
dwustronnej tkaniny (bez pod. 
szewki). Natomiast ozdobą su­
kienek są w obecnym sezonie 
kokardki-krawaty.

Na pokazie zaprezentowano 
również ładne modele męskie. 
Nowością sezonu są lekkie i 
kolorowe kurtki (wdzianka), 
które zastępują marynarki.

W sumie można stwierdzić, 
że pokazy organizowane w na­
szym mieście, najczęściej z 
okazji Targów, należą do co­
raz bardziej udanych. Przede 
wszystkim dlatego, że modele 
są efektowne i niedrogie, (an)

Ul. Marcelńska
szersza

Prace przy nakładaniu no­
wej nawierzchni i chodników 
na ul. Marcelińskiej trwają w 
całej pełni. Przy tej też oka­
zji ulica ta na odcinku od ul/ 
Przybyszewskiego do ul. Buł­
garskiej zostanie poszerzona. 
Jak zapewnia wykonawca — 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych ulica ta docze­
ka się do końca br. asfalto­
betonu na jezdni, a na chod­
nikach — płyt.

Po ukończeniu prac, a więc 
na początku przyszłego roku., 
MPK ma zamiar uruchomić 
nową linię autobusową, która 
połączy Górczyn z centrum 
miasta przez Pogodno. Auto­
bus jeździć będzie z pętli na 
Górczynie przez ulice Bułgar­
ską i Marcdlińską do kina 
„Bałtyk”, (an)

wała szerszego ogółu, przynio­
sła jednak dobre rezultaty. 
Część posesji została dopro­
wadzona do porządku, powsta­
ły nowe place do zabaw dla 
dzieci, balkony i ramy okien 
ne doczekały się odświeżenia. 
Obecnie one właśnie powinny 
innym służyć przykładem.

Nie wątpimy, że jeśli w przy 
szłym roku konkurs ten bę­
dzie znów aktualny, to udział 
swój zgłoszą tym razem wszy 
stkie Komitety Blokowe, a tak 
że większa ilość zakładów pra 
cy i szkół. Wygląd miasta nie 
oowinien być przecież sprawą 
dla nikogo obojętną.

A. S.

Pożyteczne hobby
Jeszcze 10 lat temu cały długi pas ziemi między wałami 

Warty od łazienek aż het po Dębinę leżał odłogiem. 
Podobnie, jak zabagniony teren wzdłuż Dolnej Wildy, po­

dobnie, jak piaszczyste wydmy Świerczewa. Dziś, te niegdyś 
dzikie tereny, przemieniły się w kwitnące ogrody pełne wa­
rzyw, owoców, i kwiatów.

Szkoły na SFOS
Tegoroczny wrzesień — to 

już 16 z kolei miesiąc poświę­
cony odbudowie kraju i stoli­
cy. Co roku właśnie we wrze­
śniu przybywa złotówek na 
SFOS. Do tej akcji od wielu 
lat włączają się szkoły wszyst 
kich typów.

W porównaniu z poprzedni­
mi latami rok szkolny 1960/61 
przynusl najlepsze wśród ucz 
niów wyniki w zbiórce na 
SFOS. Ogółem zebrano 98.S96 
zł. Z tej sumy 54 koła szkól 
podstawowych przekazały po­
nad 64.500 zł.

W 1960/61 w eliminacjach 
międzyszkolnych w zbiórce na 
SFOS I miejsce zajęło Liceum 
Ogólnokształcące nr 7 (ul. Gar 
bary), które przekazało ponad 
11 tys. zł. Dalsze miejsca za­
jęły: Szkoła Podstawowa nr 33 
(ul. Jarochowskiego) oraz Tech 
nikum Energetyczne, (an)

l^mPOWgADMIW
T. T., Śródmieście . — W Po­

znaniu

zgłosić 
spraw

istnieje 9 szkół podstawo- 
dla dorosłych. Radzimy
się do podinspektora 

oświaty dla dorosłych
znań, ul. Armii Czerwonej 80 
mek III piętro). (1977)

dla 
Po- 
(za-

Pilna czytelniczka z Poznania. — 
Nazwisko Chopin można również 
pisać przez Sz. Forma ta bowiem 
została przyjęta już w polskiej 
pisowni. (2003)

Janisławą K. — Kolejny numer 
powieści „13 dni Telimeny” w 
dniu 8. 9. 61 r. nie ukazał się z 
przyczyn technicznych, o czym 
poinformowaliśmy naszych Czy­
telników. Widocznie niezbyt do­
kładnie czytała Pani „Głos”.

(2458)

Zaledwie przed kilkoma dnia­
mi pisaliśmy o konieczności 

łatania dziur powstających w prze 
kopywanych jezdniach, a znów le 
ży przed nami list z podobnym 
żalem. Tym razem wypowiada go 
w' imieniu mieszkańców ul. Polan 
ka na Ratajach jeden z kierow­
ców’. Pisze on, że przejazd tą uli­
cą bez złamania resora samocho­
du to prawdziwa sztuka cyrkowa.

Wierzymy na słowo! 
zechciała uwierzyć w 
cowa Służba Drogowa, 
czas znajdzie ona radę 
stowanie” nawierzchni 
ka. (c)

Oby tylko 
to Dzielni- 
Może wów 
na „wypro 
ul. Polan-

Ponoć kiedyś obiecywano mie­
szkańcom Garaszewic, że przy 

Stanek końcowy autobusu kursują 
cego do Krzesinek zostanie prze­
sunięty do torów kolejowych. Nic 
więc dziwnego, że obecnie <— jza 
naszym pośrednictwem przypomi­
nają o tej obietnicy. Po prostu 
dlatego, że sprzykrzyło się im cze 
kać, a do przystanku mają zbyt 
daleko.

Nie wiemy kto obiecywał, jaka 
instytucja dawała takie gwaran­
cje. Wiemy jednak, że do dobre­
go tonu należy wypełnianie obiet 
nic. Także, jeśli dotyczą przesu­
wania przystanków, (e)

Już raz, przed kilkoma miesią­
cami, w imieniu licznych pa­

sażerów PKS, dojeżdżających z kie

Podziwiam 
działkowiczów.

mrówczą pracę

kosztowało ich
Ileż wysiłku 

zamienianie
piaszczystej, jałowej gleby w 
czarnoziem. Z jakim upo­
rem formowali zarysy pierw­
szych grządek, alejek i zielo­
nych szpalerów. Niestrudze­
nie zbierali na nadwarciań­
skich łęgach nawóz; na wysy­
piskach kawałki cegieł i drew 
na, w swoich zakładach — bez 
użyteczne skrawki drutu i bla 
chy. Powstałe z tego gruzu al 
tanki i płotki są często nie­
mal dziełami sztuki.

Do przywarciańskich ogród 
ków już dwa razy wdarły się 
wiosną wody rzeki, znosząc al 
tanki,, wypłukując koi zenie 
drzewek i krzewów, zamula­
jąc grządki. Lecz cegielszcza- 
cy i kolejarze — bo o nich tu 
głównie mowa — to naród u- 
party. I na wodę znajdują spo 
sób: pompy, kanały, studzien­
ki odwadniające. Ogródki sta­
ją się z każdym rokiem pięk­
niejsze i bogatsze w rozmaite 
go rodzaju „frukta”.

Podobnie, jak na Wildzie, 
dzieje się i w innych dzielni­
cach. Ogródki działkowe cias-
nym wianuszkiem 
rosnący Poznań,
więc

otoczyły 
zaczynają

tu i ówdzie pękać w
szwach. Tam, gdzie wczoraj 
rosła marchewka, jutro staną 
domy i na to nie ma rady. 
Chodzi tylko o to, aby ogród 
ki likwidowano tylko w wy­
padku istotnej konieczności, 
w porę działkowiczów o tym 
uprzedzano i udzielano odpo­
wiedniej rekompensaty.

Władze miejskie odnoszą się 
do działkowiczów z dużą sym 
patią, udzielają im wydatnej 

• (aczkolwiek często przez dział 
kowiczów niedocenianej) po­
mocy i opieki. W bieżącej 
5-latce przeznaczają na roz­
wój ogródków działkowych 90 
ha nowych terenów, (pch)

runku Grodziska lub Zielonej Gó­
ry, apelowaliśmy na tym miejscu 
o przywrócenie przystanku na 
Górczynie koło dworca. Jak wy­
nika z listą p. Marii S., nadal po­
jazdy PKS mijają ten punkt bez 
zatrzymywania’ chyba, że właśnie 
zostanie opuszczona bariera kole­
jowa. Wówczas autobus przysta-
je nawet... na 20 minut. I 
jest wszystko ,,O’key!”.

Co to znaczy siła wyższa, 
fi ona zmusić nawet tak

wtedy

Potra- 
opor-

ne na błagania klientów przedsię 
biorstwo jak PKS, by jednaj ule-
gło czasami powszechnej
Szkoda tylko, 
rzadko! (c)

an F. W. z

że

ul.

czasami,

Różanej,

opinii, 
i tak

wyra-
[ ża w liście do redakcji obu­

rzenie z powodu opieszałości klien 
tów, którzy oddają do ponownego 
napełnienia pianowe gaśnice prze­
ciwpożarowe. Pisze on, że przy 
pewnej okazji odwiedził Woje­
wódzki Zakład Usługowo-Produk­
cyjny przy ul. Knapowskiego 12 i

Wszystkich tych, którzy jeszcze 
nie zdążyli obejrzeć przedsta­
wienia reprezentacyjnego cyrku 
„Gdańsk" zachęcamy do zapo­
znania się z jego nowym, bo­
gatym programem. Warto, na­
prawdę! Przede wszystkim in­
teresująca jest tresura lwów, 
niedźwiedzi i psów. Na nie mniej 
szą uwagę zasługują popisy 
akrobatów, żonglerów, trapezi- 
stów, wrotkarzy i występy klow­
nów. Na zdjęciu polscy
wrotkarze Zina Gtyśkiewicz i 

Hubert Langrzyk.
Fot. — F. Karasiewicz

Telegramy 
fotograficzne

Dyrekcja Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji uruchomiła do u- 
żytku publicznego pierwszą w 
Polsce służbę fototelegraficzną 
między Poznaniem a Warszawą.

Instytucje handlowe, przemy­
słowe, wydawnicze, prasowe itp. 
oraz osoby prywatne mogą z Po. 
znania do odbiorców zamieszka­
łych w Warszawie — i odwrotnie 
— przekazywać różnego rodzaiu 
zdjęcia fotograficzne, prospekty 
i reklamy w formie fototelegra- 
mów.

Posiadanie w Poznaniu publicz­
nej stacji fototelegraficznej u- 
możliwia również przekazywanie 
fototelegramów za granicę, do 
następujących państw: Czecho­
słowacja, Dania, Finlandia, Fran­
cja, NRD, NRF, Norwegia, Ru­
munia, Szwecja, Węgry, Wielka 
Brytania, Włochy i ZSRR.

Opłaty za przekazywanie foto­
telegramów uzależnione są od 
ich rozmiarów.

W Poznaniu fototelegramy 
można nadawać przy okienkacn 
telegraficznych riaw Poczcie Głów­
nej przy Al. Marcinkowskiego, a 
w czasie trwania Jesiennych Tar­
gów również na terenie targo­
wym, w placówce pocztowo- 
telekomunikacyjnej w pawilonie 
36.

Bliższych informacji udziela Dy­
rekcja Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji, ul. Kościuszki 77, po­
kój 113, telefon 1015 (na)

INFORMUJEMY
W salonie PTF, ul. Paderew­

skiego 7, prof. dr Tadeusz Cy­
prian wygłosi dzisiaj, o godz. 19. 
pogadankę na temat automatyza­
cji aparatów fotograficznych.

z przerażeniem stwierdził, iż sto­
ją tam długie szeregi zregenero­
wanych gaśnic. Stoją i czekają 
miesiącami na właścicieli. Bardzo 
często bezskutecznie.

I co tu sądzić o przestrzeganiu 
przepisów przeciwpożarowych, o 
skutkach złego zaopatrzenia w 
sprzęt przeciwpożarowy, skoro bar 
dzo wygodne w użyciu i skutecz- 
ee gaśnice nie są odbierane. A 
swoją drogą warto by sprawdzić, 
do kogo one należą i skontrolo­
wać w tych zapominalskich insty­
tucjach i zakładach stan urządzeń
do walki z ogniem, 
że z mandacików 
spora sumka, (c)

Obawiamy się» 
zebrałaby się

Wobec likwidacji niektórych po
ciągów do Kostrzyna i wo-

bec lekceważenia, jakie pasażerom 
w tej miejscowości okazują zbyt 
często kierowcy autobusów PKS 
tak mniej więcej konkluduje P- 
M. N. z Poznania — przydałoby 
się przejęcie tej linii przez MPK- 
Na pewno dałaby ona tak samo 
korzystne rezultaty, jak linia do 
Tarnowa Podgórnego.

Autobusy miejskie jeżdżą już do 
Swarzędza. Chyba nie byłoby 
większego kłopotu z przedłuże­
niem linii do Kostrzyna? W każ­
dym razie apel zainteresowanych
przekazujemy
przedsiębiorstwu, (ej

kompetentnemu


